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Przegląd polityczny 

Lwów 19 kwietnia. 
Popitmo pokojowego prądu, który teraz 
niezaprzeczenie panuje w sterach dyplomaty- 
cznych, nie ustają zabiegi o ciągły rozwój mi- 
litarnej siły i dawna rywalizacya na tem polu, 
lubo mniej hałaśliwa, trwa bez przerwy. Niem- 
cy i Rosya, chociaż pod względem zbrojności 
wyprzedziły wszystkie mocarstwa, nie zażywają 
jedne: zupełnego spoczynku, lecz w okolicach 
nadgranicznych budują strategiczne koleje, prze- 
rabisją dworce stosownie do potrzeb wojeanych, 
wznoszą uzbrojone koszary i w nich-gzot;adzą 
to Wielkie masy konnicy, to cała dywizye pie- 
choty. Ale te przygotowania na wszelki wypa” 
dek można przynajmniej upozorować jakimiś 
względami miewojennymi; możra mówić — i 
tak rzeczywiście sią mówi — że ogromne ko- 
szary potrzebne są dlatego, iż w chłopskich 
chatach niewygodnie żołnierzom, u nowe koleje 
i powiększone dworce, chociaż są tak budowa- 
ne aby i strategicznym celom odpowiadały, je- 
dsakże przedewszystkiem służyć mają intere- 
som handlowym. Natomiast Francya i Anglia, 
powiększając swą zbrojność, wcale się nie za- 
sienieją żadnymi pozorami, lecz po prostu mó- 
wią, Łe pozostały w tyle za resztą Europy. 
Ogromne zwiększenie floty wojentej jest zada- 
niem tek powszechnie uznawanem przez opinię 
angielszą, £» ks. Walii, który niezmiernie rzad- 
ko odzywa się publicznie o politycznych spra- 
wach, aby mikomu się nie narazić, mógł przed 
kilka dniami, wystąpić z mową o konieczności 
nadzwyczajnych wydatków na flotę, której po- 
tega, — zdaniem księcia, — nie powinna niko- 
go przerażać, albowiem marynarka angielska 
służy tylko do utrzymania pokoju. Gabinet lon- 
dyński już przedstawił izbie gmin projekt bu- 
dowy nowych pancerników i uzbrojenia kilku 
nadbrzeżnych punktów. Sprawa te będzie za- 
łatwiona w tym miesiącu, poczam zaraz rozpo- 

czną się roboty. P. 
Skala militarnych prao we Francyi jest 
bardzo wielka. Właśnie teraz zebrała się w 
Paryżu stała komisya woskowa, której prezes 
na wstępie oznajmił, %e zbrojna potęga Nie- 
miec zmusza Francyą do nowych a wielkich 
ofiar na armię. Ponieważ wojenny budżet nie- 


miecki, który w r. 1890 wynosił 452 mil. ma- : 


rek, wzrósł w roku bieżącym do 716 milionów 
marek, przeto i Francoy« musi odpowiednio 
powiększyć swe wydatki. Armis francuska 
słabsza jest od uiemieckiej ns stopie pokojowej 
o 130000 żołnierzy, ale ponieważ w A:gie ze 
i Monkisie znajduje się 50.0002 przeto właści- 
wie różnica ta między francuskiem a niemiec- 
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tomiast, zgodnie z opinią sztabu główne- 
go, trzeba natychmiast zwiększyć  pogoto- 
wie na niemieckiej granicy. Z początku 
zamierzano przekształcić miasto Nancy w 
ogromny obóz oszańcowany, ale, jak oświad- 
czył minister wojny, myśli tej zaniechano głó- 
wnie dlatego, aby podczas wojny nie więzić 
w twierdząch wielkiej liczby żołnierzy, któ- 
rych nigdy nie będzie zawiele do walk w otwar- 
tem polu. Zamiast twierdzy w Nancy, sztab 
główny proponuje rorganizonać nowy, z kolei 
dwudziesty korpus, złożony z pięciu dywizyi 
piechoty, dziewięciu brygad jazdy i odpowie- 
dviej liczby dział. Jednakże minister wojny są- 
dzi, że z powodu braku oficerów może się prze- 
| wiec organizacya nowego korpusu, a tymoza- 
gem powiększenie siły zbrojnej na granicy po- 
winno nastąpić jak najprędzej, gdyż „tylko 
siła daje wiarę w pokój“. Zatem proponuje mi- 
vister wojny powiększyć o 50%, kompanie, szwa- 
drozy i baterye w dwó*h korpusach (w 6ym i 
Tym) jnż znejdujących się nad granicą. Te za- 
tem korpusy będą zorganizowane zupełnie ina- 
szej, niż wszystkie inne i powinny tworzyć 
jakby osobną armię, którą możnaby nazwać 
armią pierwszej bojowej linii. Na takie powię- 
kszenie wojska zgadzają się członkowie komi- 
syi, jednakże niektórzy z nich proponują w dwój- 
nasób zwiększyć tylko jeden graniczny korpus, 
mianowicie szósty, zamiast zwiększenia dwóch 
o pięćdziesiąt procent każdy. To jednak jest 
drobnostka, niezaprzeczenie ważna dla specya- 
listów, lecz obojętna dla ogółu, który musi 
liczyą Się tylko z tem, że francuska siła zbroj- 
na zwiększy się niebawem o 507, 8 później je- 
szcze o 20 dywisyi. Ledwo to się stanie, wnet 
państwa sąsiednie poczują się militarnie słąb- 
szemi od Francyi i zechcą jej dorównać. Poja- 
wią się tedy znowu militarne projekty, o któ- 
rych finansowem znaczeniu sądzić można w przy- 
bliżeniu z tego, Że przyszłoroczny wojenny bu- 


dżet francuski ma być £ hp- 
nów franków. yć powiększony o 70 milio 


W stolicy małego księstwa niemieckiego, 
w Koburgu, zebrało się teraz na weselne go- 
dy mnóstwo książąt dynastycznych, między 
którymi pierwsze miejsce zajmuje sędziwa 
królowa angielska. Nie licząc mnóstwa małych 
znajdują się juź tam 
dwaj bracia cara, Paweł i Sergiusz, oraz care- 
wioz następoa tronu, a zapawne przybądzie 
jeszoze cesarz Wilhelm. Cały Koburg ustroił 
się w chorągwie angielskie, niemieckie i ro- 
syjskie, w dywany, girlandy i przeróżne trans- 
parenty. (Co wieczora miasto tonie w morzu 
elektrycznych światel. Mieszczanie cieszą się, 
(bawią i zarabiają ogromnie, bo z książętami 


Naczelny Redaktor i Wydawos: Ludwik Masłowski. 


sunki, istniejąca między nim & rosyjską dy- 
nastyą, on jeden z całej koburskiej rodziny 
nie pojedzie na familijną uroczystość. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 16 kwiotnia. 


Zs wszech stron przypuszczają szturmy 
do liberalnego stronnictwa. Młodoczesi winią 
Niemców z lewicy o centralizm, antysemici o 
korrupcyą wespół z żydami, żydzi o sprzenie- 
wierzenie się zasadom liberalizmu, niemieccy 
narodowcy zaś zarzuasją im opuszczenie sztan- 
daru narodowego. Kilka wypadków zł żyło się 
na to zaostrzenie się "stosunku lewicy do skraj- 
nych etronrietw. Posłowie dr. Byk i dr. Rosz- 
kowski poruszyli w Kole -polskiem kwestyę 
systematycznego usuwania żydów cd posad 
rządowych, w izbie pochwycił demokrata 
ndziki* dr. Kronawet'er sposobność, aby z tego 
tytułu liberałom i rządowi powiedzieć kilka 
nieprzyjemnych rzerzy, a zarazem aposirofo- 
wać żydów i wezwać ioh do ścisłego łączenia 
się z prawdziwą demokracyą, która broni ich 
interesów, ale też żąda uznania od nich. Z li- 
beralnych Niemców nikt nie zabrał głosu, 
uważają oni sprawę tę za kwestyę więcej to- 
warzyską, niż polityczną i twierdzą, że rząd 
nie poradzić nie może, gdyż wskszówki i ży- 
czenia nailiberalnieiszych ministrów rozbijają 
się o wrodzony wstrętdo żydów u niższych or- 
ganów admin'stracyi i władzy wykonawczej. 
Ale dla żydów, mających związki z demokra- 
tami sprawa na tem się nie skończyła. Wiener 
Allgemeine Zeitung i Sonn u Monntags Zeitung 
kują żelazo, póki gorące i przytaczają — z po- 
daniem nazwisk petentów i bliższem określe- 
niem władz rządowych, do których ci petenci 
się zgłaszali — przykłady wrzekomo stronni- 
czego obchodzenia się z żydowskimi aspiran- 
tami i urzędnikami. Ma to zmusić lewicę do 
wyjścia z rezerwy, albo podciąć jej wszelkie 
sabwencye ze strony żydowskich wyborców. 
Już w numerze wczorajszym Neue freis Presse 
boleje „zarówno nad milczeniem lewicy, jak 
nad przemówieniem dr. Kronawettera". Lewica, 


uciszyć głosy niezadowolnienia. 
Przypadek zdarzył, że minister Schón- 


zdaniem tego organu, musi coś uczynić, aby | 
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nieraz — nie przez chęć demonstrowania, ale 
dla braku po prostu materyała w nakładzie 
drugim próżne zostawić miejsce tam, gdzie 
znajdował się artykuł skonfiskowany. Jakież 
pociągnęłoby to za sobą konsekwencye? Oto 
pismo takie straciłoby prawo dowiedzenia się 
przy następnej konfiskacie, za co konfiskata 
nastąpiła i wydanie drugiego nakładu stałoby 
się wprost niemożebnem. 

Ale takie ewentnalności można spokojnie 
rozbierać i domagać się ich zapobieżenia nie 
dąsami opozycyjnemi, ale uzasadnionemi pe- 
tycyami. Tymczasem dziś zaraz na wsiępia 
posiedzenia domaga się niemiecki narodowiee 
Hofmau-Wellenhof debaty vad oświadczeniem 
onegdajszem ministra. Otwarcie debaty ró 
wnałoby się zawotowaniu nieufności dla mini- 
stra. W izbie bardzo mało tylko było posłów. 
Wniosek upadł 30 przeciw 79 głosów. Na to 
p. dr. Russ z lewicy powstał, aby zażądać jak 
najszybszych obrad komisyi prasowej i przed- 
łożenia przez nią wniosków w izbie — zara: 
zem jednak oświadczył, że wyjaśnienia mini- 
stra bardze niemile tknęły jego stronnictwo 
(peinlich berührt). 

To oświadczenie nie bardzo mogło podo- 
bać się ministrowi — wygląda ono bowiem na 
zapowiedź walki. Tem mniej odpowiedniam 
było przyjęcie wniosku Pacaka (młodoczecha), 
który żądał, aby w ciągu 8 dni komisya pra- 
sowa złożyła referat w izbie. Teki dyktat 
graniczy z śmiesznością — i "tylko niechęć 
dość otwarta do ministra ze strony lewicy, as- 
rodowców i młodoczechów mogła się zdobyć 
ua jego przyjęcie. Koło polskie głosowało o- 
czywiście przeciw temu, ale zostało w mniej- 
SZOŚCI. 


Wiedeń 17 kwietnia. 


W pogoni za nowinami, przyniosło kilka 
pism sensacyjną wiadomość, że minister 
Schónborn urażony uchwałą izby, aby w cią- 
gu 8 dni przedłożono jej wnioski komisji pra- 
sowej, podał się do dymisyi. s 

Zbyteczne dodawać, Że cała ta pogłoska 
zupełnie jest bezpodstawną. Minister wcale 
nie ma chęci ustąpienia i wcale nie jest prze- 
ciwnikism reformy prasowej. Chodzi tylko o 
rodzaj i sposób przeprowadzenia tej reformy 
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kiem wojskiem wyraża się cyfrą 180.000. Zna- | przybyły liczne świty i zjazd bogatych ludzi 
czy to, że na stopie wojennej różnica wynosi |z Anglii, Rosyi i całych Niemiec jest tak 
około pół miliona, a zatem trzeba pomyśleć o | wielki, że za pokój w prywatnem mieszka- 
zapełnieniu tej luki, albowiem — jak rzekł| niu płaci się sto marek na dobę. Księżniczka 

rezes komisyi — „przy takim, stanie rzeczy | koburska wychodzi za wielkiego księcia 


born na tem samem posiedzeniu, na którem | Opozycya przeciw ministrowi Sekónbornowi 
Kronawetter przemawiał, w odpowiedzi na | jest sztucznem ujściem dla wzburzenia i gnie- 
interpelacyę posła P-adego co do praktyki wu, jakie panują w lewicy na przywódzców 
konfiskacyi dzienników takie złożył oświadcze- | nie dość rzekomo energicznych a w stronni- 
nie, że prasa liberalna tanim kosztem mogła | ctwie narodowców na całą lewicą. Trzeba coś 
swoje hasła liberalizmu odświeżyć i ratować | zrobić dla wyborców. Możemy się w najbliż- 
obóz od tych zarzu'ów obojętności jak naj- | szym czasie spodziewać całego szeregu inter- 
gwaltowniejszem -rzucanieni się na ministre , polącyi, skarg i zażaleń. Nie uchodzi prra- 
Ścbónborna. A mogła to tem łatwiej, że mi- | cie młodoczechom i drowi Kronawetterowi od- 
nister Schónboru jest mężem zaufania konser- | dąć „obrony zasad liberalńtych". Wozoraj jesz- 
watystów, których iiberałowie radziby osłabiać | cze posłowie Wrabetz i towarzysze (z lewicy) 
wszelkiemi możliwemi środkami. A cóż oświad-! wezwali ministra sprawiedliwości, aby użył 
czyl minister? Oto, że nakazał prokaratoryom | środków odpowiednich cslem powstrzymania 
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Wwycuzjne ozłuszenią na czwartej 
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kuratora, lecz sby ustawa wyraźnie wymie- 
niala wypadki, w których konfiskata jest uza- 
sadnioną. 


Dobre książki. 


Wiec katolicki, który się odbył w Krako- 
wie w czerwcu roku 1893-go, zajął się obok 
wielu innych spraw społecznych także wpływem 
potężnym beletrystyki na społaczeństwo współ- 
czesne, a uznając, że stosownie do swego kie- 
runku stać się cna może zarówno jednym z naj- 
dzielniejszych czynników pomyślnego rozwoju, 


jelbo też rozsadnikiem moralnego zepsucia, wy- 


raził życzenie, aby polska prasa w sprawozda- 
niach swoich podnosiła powieści, które ze sta- 
nowiska katolickiego należy uznać za mogące 
wywierać wpływ dodatni, a zazneczała prze- 
eiwne. 

Grono osób, którym wies katolicki poru- 
vayl staranie o przaprowadzecie swoich uchwał, 
uznało co do uchwały w (rzedmiocie beletry- 
styki przedewszystkiem potrzebę pilną tego, 
żeby w piemach codziennych podawaną była 
od czasu do czasu wiadomość o książkach, któ- 
re w domach katolickich matka mogłaby dać 
do czytania córce dorastającej, dostarczając jej 
bez szkody dla jej moralnego dobra przyjemnej 
i pożytesznej rozrywki. Ohcące tej potrzebie 
uczynić zadość w miarę możności i ułatwić 
matkom i opiekunom a wreszcie i samym mło- 
dym osobom trudne zadanie wyboru książek 
odpowiednich, uprosili komisarze wiecu katoli- 
ekiego pewną liczbę pań zajmujących się bliżej 
literaturą beletrystyczną tak naszą jak obcą, 
aby zachoiały nadsyłać krótkie wiadomości © 
książkach, które uzuają za godne zalecenia. 

Pierwszą korsapondencyę tago rodzaju, 
skreśloną znakomitem piórem, znanem z pism 
miesięcznych, podajemy poniżej: 


Z literatury powieściowej, 


Jeżeli z roku ns rok, niemal z dnia na 
dzień, wzrastający nawał złych książek, nastrę- 
cza nam zbyt często sposobność ostrzegania 
czytającej publicznośsi, by się strzegła utwo- 
rów, niemoralność i zepsucie siejących,— i nie- 
stety cbhty zbierających plon— a co najmniej, 
by książek tych nie pozostawiała na stole, 
gdzie lada nied>warzony młokos, lub niewinna 
panisnka, zdrożna owe kartki przerzucić może; 
o ileż rzadziej przychodzi nam podać do wia- 
domoś i tytuły uczciwych a zarazam i zajmu- 
jących powieści. A przecież uczciwa i zajmu- 
jąca powieść koniecznie istnieć powinna; 
trudno bowiem od młodych umysłów żądać, 
| by się wyłąsznie kariaiły poważnstni daiełe'ni. 
| Tam, gdzie nie ma ładnych, zabawnych a mo- 
iralnych romansów, młodzież rodzaju męskiego, 

r rzuci się na powieści Maupassaat'a, Zoli i t. d. 
la panny — mówimy n dobrza wychowanych 
jpannach — zakazanych książek wprawdzie się 


każdy strategik francuski z trwogą myśli o 
newym wojennym pojedyrku iniędzy Niemca- 
mi a Francyą*, Otóż minister wojny propo- 
nuje powiększyć zaraz liczbą n$oerów w tem 
sposób, aby w każdym puiku piechoty, jazdy 
i artyleryi było ned etat dwóch pułkowników, 
ośmiu kapitanów i czterech pornezników, a gdy 
jnż tem zantęp cficerów będzie się znajdował, 
natenczas będzie można przystąpić do formacyi 
dwudziestu nowych dywizyi, G0 roczne koszta 
zwiększy O 160 milionów franków. Nadto po- 
trzeba niezwłocznie smienió uzbrojenie całej 
artyleryi, albowiem skonstruowano nową ar- 
matę polową, już wypróbowaną i uznaną za 
najlepszą ze wszystkich, jakie gdziekolwiek 
jutnieją. Bije ona znacznie daiej i silniej i 
bardzo celnie, bo chyżość lotu kuli jest tak 
olbrzymia, że na odległość czterech kilometrów 
woale nie potrzeba podnosić wizirów. Spoczy- 
wa ia armata na łożu żelaznem, ale iekkiem, 
bo złożonem z cienkich Sztab, wykutych z je- 
dnego kawałka hartowenej stali. Ta zmiana 
uzbrojenia artyleryi będzie kosztowała 380 mi- 
lionów i dlatego nie może być Jokonana od- 
razu, lecz trzeba ją rozłożyć na iat kilka. Na- 
mee Toon a ka" | 
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Powieść współezesni 
przez 
Wincentego hr. osia. 
(Ciąg dalszy). 

— Kiedy przyjedziesz do Czajnik, — kończył 
zwykle—gołąbeczko moja, minąwszy wprzód sto 
wiorst twoich lasów, że już nie mówię o stepowych 
obszarach ; gdy ci przyjdzie woko: pałacowego 
gazonu kwandrans pędzić szesciu dzikiemi ru- 
makami, wziętemi wczoraj z tabmu; gdy na 
powitanie wybiegnie do ciebie pięćdziesięciu 
samorodnych hajduków, a nie lokyj z mosięt- 
nemi tabliczkami, wtedy dopie:o zrozumiesz 
Ludwika. 


Opowiadania hrabiego rznoay w oczach 
Marioli jakis blask tajemniczy NA jaj narzeczo- 
nego, chociaż czuła w duszy, Że Z ugłowiekiem, 
mniej oryginalnym, szczęśliwsze byłoby po- 
życie. 

Tak stały rzeczy w drugiej pobwie lutego 
podozas trwania jeszcze karnawałt, gdy na 
zaniepokojenie hrabiego wpłynęła aesiępująca 
okoliczność. Przechodząc około hopių Buro- 
pejskiego, spotkał | się z omnibusen, wjeżd?a- 
jącym z przybyłymi gośómi w bramę W oknie 
pojazdu mignęła głowa blondynki. Na je, wi 
dok pan Artur drgnął: poznał pai; Waleryę. 
Zatrzym:ł się na ulicy, by widzieo jeszcze tę 
osobę, wychodzą'ą z powozu. Tak nio było 
wątpliwości, to była ona. Ten sam wzrost, jej 
figura, jej futro wreszcie. Zjawiała się teraz, 
prawie w przededniu ślubu, w porz, gdy już 
Ludwik zaczynał się nudzić rolą narzeczonego! 

Nowa troska przybyła hrabiera 


hesskiego. W świecie dynestycznym wypa- 
dek to nielada, bo spokrewniają się dwie 
rodziny, mające swych przedstawicieli na 
wielu tronach. Książę koburski, który pa- 
nuje zaledwo kilka miesięcy, aosił przedtem 
tytnł księcia Edynburskiego i był naczelnym 
admirałem angielskiej floty. Jest on drugim 
synem królowej Wiktory! i ożeniony jest z 
siostrą cara Maryą. Jego pierwsza córka wy- 
szła rok temu za królewicza rumuńskiego, dru- 
ga teraz wychodzi za w. ks. Hessyi. A ów 
wielki książę jest kuzynem cara, który się 
rodzi ze zmarłej już księżniczki hesskiej. 


O Z O e W, 


Oprócz tago niebawem spokrewni się z carem | d 


jeszcze powtórnie, bo jest to już rzaczą pra- 
wie postanowioną, że jege młodsza siostra 
Alicya wyjdzis za carewiczą. W ten sposób 
domy: angielski, rosyjski, koburaki i hesski, 
połączą się ze sobą tak licznymi węzłami, że 
trudno je bądzie rozplątaó, aby się naprzykład 
dowiedzieć, że oar stanie się sam dla siebie 
wujem. Ale zabawniejsze jeszcze to, że nie- 
uznany i znienawidzony przez Rosyą książę 
Ferdynand bułgarski będzie spowinowasony z 
Romanowymi. Jednakże ze względu na sto- 


Gdyby Mariola była szalenie zakochaną i 
ufną w przyszłośc, nie bałby się pani Waleryj, ; 
ale gołąbeczkę jego już trwożył sam Ludwik. ; 
Jakżeby ją przeraziła ta kobieta, ' stająca w. 
obronie swych praw fikcyjnych, gotowa na | 
wszystko, namiętna i wyzywająca. 

— Periculum in mora! — pomyślał i szedł 
dalej. 

Gdyby baronowa dzis wpadła do Bolskich, 
jutro z pewnością Mariola odesłałaby swój pier- 
ścionek zaręczynowy. Ale znowuż prawa pani 
Jadolińskiej nie upoważniały jej do kładzenia 
swego „veto“. Może więc nie odważy się na 
krok tak stanowczy? Mimo to hrabia nie był 
pewnym, czy, wchodząc jutro do pani Bolskiej, 
nie zastanie gołąbeczki we łzach po sceme 
z tą awanturnicą, albo po anouimie, albo po.. 
po czemkolwiek z tysiąca równie pięknych 
sposobów. 

— Periculum in mora, — powtarzał sobie. 

Idąc machinalnie w prostym kierunku, 
ani zauważył, jek znalazł się juź za miastem. 
Przed nim rozpoczynało się pole ciche, szero- 
kie, pokryte białym śniegiem. Widok zimy 
i wsi pokrzepił pana Artura. Oparł się na la- 
sce i wciągał pełną piersią świeże, chłodne, 
orzeźwiające powietrze. Po ruchu i zgiełzu 
ulicznym ten niezakłócony niczem spokój na- 
tury, pogrążonej w śnie głębokim, ten smętny, 
sielski krajobraz wydał się hrabiemu jakby 
nieznanem jaxiemś zjawiskiem, którego urok 
dopiero dziś należycie odozuł. Stał tak, dłago, 
gdy wtem błysnęła mu w głowie myśl: 


i 
1 


| 


— A gdyby teraz wyjechać na wieś? gdyby | Pr 


tak uciec razem z Ludwikiem i z Bolskiemi 
do Patauowa ? d 

Im więcej nad tem zastanawiał się, tem 
wyraźniej widział wszystkie korzyści tego po- 


| 


przy konfiskatach pism podawać na życze- 
nie stron tylko napis całego artykułu, za 
k'óry numer skonfiskowano, a nie wyszcze- 
gólniać bliżej ustępów niezgodnych z ustawa- 
mi, dalej żs i to podawanie napisów artyku- 
łów ma ustać w razie, gdyby pismo przy po- 
nownych edycyach ustęp zostąwiło próżny, 
lub zaczerniony, lub zadrukowany słowem: 
„Skonfiskowane”, gdyż władza takich demon- 
stracyi znosić nie może. 

Przyznać się godzi, że prasowa nasze u- 
stawy pod niejednym względem domagają się 
reformy. Rozporządzenie też ministra bardzo 
jest obosieczne, Choć skierowane ono jest wi- 
ocznie przeciw wybrykom pewnych pism ra- 
dykalnych i choć z pewnością ministrowi 
przez myśl nie przeszło ograniczać publicysty- 
ki w swobodnem wypowiadaniu zdania — Go 


mogło, że wskutek tego rozporządzenia pisma 
najumiarkowańsze nawet dotkliwą poniosłyby 


hec przeciw żydom, gdyż w jednym z ko-; nie tkną, ale pozbawione tym sposobem przy- 


też i sam podnosił w swych oświadczeniach w | żądającemu powiadomienia w 
parlamencie — jednak łatwo zdarzyóby się | wodach każdej konfi 


ściołów wiedeńskich rozdzielano modlitwy dru- 
kowane z napisem „Ojcze Nasz w ucisku ży- 
dowskim*, a proboszcz ks. dr. Deckert napi- 
sal komentarz do tsj modlitwy pod tytn- 
łem: „Niebezpieczeństwo tureckie i rząd ży- 
dowski*. 

Wczoraj odbyła się poufna xonfarencya 
ministrów, na której jednak dra Plenera nie by- 
ło, gdyż jest chory. Minister Schönborn wy- 
raził zdziwienie, że jego rozporządzenie wy- 
warło w izbie wrażenie, nieoczakiwaas prze- 
zeń. Właśnia w Czschach prakuysa władz 
była jak najniepomyślniejszą dla pism. Konfi- 
skowano besz podania powodu. Jego rozporzą- 
dzenie było przeto stanowczem ułatwieniem 
dla wydawnictw i odpowiadało waioskowi vo- 
ała Pacaka, wniesionemu w listopadzie z r, a 
ydawniotw o po- 
l i skaty. A teraz posel Pacak 
powstaje przeciw rozporządzenia, 

Komisya prasowa zwołaną została na ju- 


szkodę. Wiemy, że gazeta codzienna słabiej |tro wieczorem celem narad wnioskiem p. Pa- 
redagowana nie może w ciągu dwóch godzin i caka. Główne żądania zawarte we wniosku 


nowego dokonać nakładu z gotowym już za 


p. Pacaka są, ażeby Konfiskowanie pism nie 


artyku? skonfiskowsny dodatkiem! Musi ona | zależało od subjektywnego zapatrywania pro- 


mysłu. Szybko podążył do miasta i wsiądł do 
pierwszego tramwaju, jaki napotkał. 

— Jeśli przedstawię Marioli, — rozumował 
sobie w drodze, — że Ludwik pragnie ją wziąć 
z jej własnego gniazda, że chce być pobłogo- 
sławiony przez proboszcza, który ją ochrzcił, 
że marzy o tej poezyi ślubu w kościółku wiej- 
skim... to zgcdzą się na wyjazd do Patanowe, 
1 uwolnię się od tej zmory, która mnie dręczy... 
Bylem był tylko dość wymowny, doś idealny 
1 poatyczny. Sposób na sposób !.. | 


XIX. 


Pani Walerya najspokojniej siedziała we 
Lwowie od powrotu swego z Wiednia. Posłu- 
szna radom Sturmwind'a, jak najmniej myślała 
o QCzajskim, a natomiast rzuciła się w wir świa- 
towego życia z taką werwą, jakiej w niej za 
uejmiodszych ląt nie pamiętano. Pełna kokie- 
teryi i wdzięku jeszcze, zdobyła prędko rój 
wielbicieli, dia których zdawała się być przy- 
stępniejszą, Młodzi mężczyźni, należący do kół- 

a tak zwanych lowelasów, tem natarczywiej 
starali się o pozyskanie jej względów, :ż po 
Lwowie rozaszłą się była wieść o małżeństwie 
Czajskiego i naturalnie o zerwaniu stosunków 
z panią Waleryą. A 

Nadskakiwano jej bardzo, świat jednak, 
wszystko wiedzący, nie zapisał był jeszcze 
w swych kronikach początku nowego romansu. 
I ona też io nowych miłostkach | nie myślała. 
Przywiązanie jej do Ludwika było zbyt silne, 
by mogło w jej serca tak prędko przeminąć. 
„Tzyzwyczejenie trwało zbyt długo, by dało 
się odrazu usunąć. Pani Walerya w głębi du- 
szy uważała już od dawna Czajskiego za mo- 
ralnego towarzysza swego Życia. 

Ale, ilekroó powracała myślą do Ludwi- 


ka, waet rady Sturmwind'« rozpraszały jej żale 
i gniewy; gdy zaś i to nie pomagało, przypo- 
minała sobie ostatuie odwiedziny u pana Artura 

Ladwik był tam niezawodnie, słyszał ka- 
żde jej słowo i nie przerwał tej bciesnej, apo- 
karzającej sceny, ani zawstydził się własnego 
postępku, ani ulitował się nad jej cierpieniem. 
Odtąd kochać już go nie mogła; pragnęła byl- 
ko ukarać tak surowo, jak na to zasiugiwał. 

Nie wiedziała nic o Ludwiku i nie d>wia- 
dywała się. A jednak niekiedy sama sie była 
pewna swoich uczać; gdyby skruszony grze- 
sznik wrócił do niej, błagając o przebaczenie, 
możeby zo nie odepchnęła 1 teraz jeszcze. Mis- 
ła też słabą nadzieję, że małżeństwo Ludwika 
nie przyjdzie do skutku. Liczyła na zsany £0- 
bie dobrze wstręt jego do wszelkich więzów, 1 
ta myśl dodawała jej odwagi, wspierała ją mo- 
ralme i fizycznie. 


Czasem znowu pani Walerya zastasawiała 
sią nad przyszłością swoją, przedstawiającą Się 
jej w czarnych barwach. Co pocznie w Werb- 
kowicach bez tego sąsiada, stanowiącego dle 
niej cały urok, cały cel życia na wsi? Co po 
cznie bez oczekiwania jego wizyt codziennych? 
bez tych długich pogawędek w Czasie Jesien- 
nych wieczorów ? bez tego pokarmu, jakim ją 
zasileła dziwaczna, oryginalna, narwans, nie- 
konsekwentna, ale wesoła i bujna natara ko- 
chanka ? Ona, wyrafinowana, lubiła jego niedź. 
wiedziowatą dzikość, ona, wykształcona, oce- 
niała jego nieokrzesany, niedaleko sięgający, 
prawie chłopski rozum, z którym łączyła się 
w jakiś szczególny sposób ta junacka WETWA, 
niedająca się ująć w żadne karby, to znoważ 
próżniacza apatya sybaryty. Realizm pani Wa- 
ieryi znajdował jakby skrzydła w jego fanta- 
zyi, a jej namiętności dogadzał, podsycał ją 


|jemnej a dozwolonej reztywki, tsj rozrywżi 
w wirze talonoweg» życia szukać będę 1 
prawdopodobnie wykisrują się, jeżeli nie ko- 
niecznie na ploche, to przynajmiej na czysto 
światowe kobiety. Witujmy więc z serdeczną 
sym patyą każdą powieść, w której nie spotka- 
'my się ani z brutalnym realizmem modnych 
dziś bsletrystów, ani z tym, tak dla zdrowia 
daszy groźnym, a wszędzie wdzierającym się 
| sceptyzmem. Witajmyż n. p. romanse pani de 
Nanteuil, górąco ich czytanie  zalecając 
mlodym mężatkom i pannom xa wydsniu. Tych 
romansów many przed oczami aż trzy; Żaden 
z nich nia jest „banalnym* ; nie mała w tem 
zaleta. Nie są bowiem banalne eni „Les elans 
d'Elodia“, ani „La Gtaóral Du Msine”, ani 
„Alexandra Vorzoff*. 

Powieści p. Gabriel Franay, wyższym od- 
znaczają się polotem. Na tle poetycznej, do 
starych tradycyi xuamiątnie przywiązanej Bre: 
tanii, jasno i śmiało odzna-za się osobistość 
autora i kult jego dla ideałów, któremi każ ły dziś 
miej więcej pomiata. Kto ma w sobie cho 
iskierkę poezyi, z poszyą tą spotka się na każ- 
dej stronicy romsnsn „Mon Chevalier", tak jak 
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nawet ramolubny epikureizm Ludwika. Prze- 
straszsł ją powróż do Werbzowie z ią meślą, 
ża tam w tych wysozich murach, które z okna 
swojego pokoju widziała, w Czajnika-h, będzie 
mieszał Ludwik z żoną. We Lwowie zagłu- 
szeła sią rozrywkami; na wai dni i godziny 
będą jej długo upływały w tęsknocie, w wu- 
dach i w bezsilnej złości. R. 

W takiam pozostawała usposobieniu umy- 
słu i sarca, gdy pewnego dnia wa Lwowie spo- 
strzegła przez okuo mężczyznę, kroczącego 
przeciwległą ulicą. Poznała go; był to Bole- 
sław Czapla, sąiad jej z Werbkowic, przyjaciel 
myśliwski Ludwika, kawaler lat trzydziestu 
i kilku. 

Nie lubiła go i widywała rzadko nawst 
w Werbkowicach, gdyż nie znosiła w ogóle 
tych wiejskich lowelasów, do jakich zaliczała 
pana Bulesława, ośmieszonego nie3o swem sta- 
raniem o względy wszystkich pięknych kobiet 
w szerokiej okolicy. Uśmiechnęła się na wapo- 
mnienie, jak lat temu kilka jedoem słówkiem 
wywołzła w nim zapał odbisia jej Czejskiemn. 
Ale nagle spoważniała i ściągnęła brwi. Czapla 
mijał jej dom, bo jej nigdy we Lwowie nie 
odwiedzał. Bywał tylko przejazdem w tem mie- 
ście, zwykle zaś spędzał zimę na wsi. Teraz 
zapewne ztamtąd przybywał, a więc musiał coś 
pewnego wiedzieó o Czajnikach, o swym tows- 
rzyszu wypraw łowieckich, bliskim sąsiedzie i 
quasi-przyjaciela. 

Podskoszyłe. 

— Michsie! — zawołaja do słutączgo. — Pan 
Czapla z U;ścia przeszedł w tej chwili ulicą 
ku walom... Popro go do mnie. 


(Ciąg dalazy nastąpi). 
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się spotka z subtelną, inteligentną psychologią 
duszy dziewiczej i z zaciekawieniem śledzić 
będzie tej duszy wzrost i rozbudzanie się do 
życia i miłości w powieści gs autora „Le 
ohateau des Airelles“. 

Jakkolwiek mniej może oryginalny niż 
poprzednie, na polskim tle odrysowany romans 
pani  Poradowskiej „Le fiis _ Grandsirre*, 
dzięki niezaprzeczonym zaletom autorki, z nie- 
małem czyta się zajęciem. Że bohater romansn, 
porzuciwszy wielce miłą 1 wielce ukochaną 
Cecylię, żeni się z zalotną, niedobrą, ale po- 
sażną panną, by potem czyn ten niegodny 
odkupić szczęściem całego życia, łez nad nim 
ronić chyba nie będziemy. I n’a que ce qu'il 
mórite, Nie przeszkadza to, że choć pomysł po- 
wieści nie nowy; Żywot młodego . Grandsirre, 
rozpoczynający się w promiennem świetle praw- 
dziwej miłości, a kończący się na krwawem 
połu bitwy francusko - pruskiej wojny, silnie 
chwyta za serce, w pamięci AR slady po- 
zostawiając. A M. L; 


Handel produktami spożywczymi 


w Ameryce. 

Mówiliśmy dawniej e speoyalizacyi, jaka 
przebija sobie drogę w rolnictwie amerykań- 
skiem. Wzmiankowslismy wtedy, ża na prze- 
strzeni Stanów Zjednoczonych powstają tary- 
torya łąkowe, mleczarskie, hodowlane, owocar- 
skie, pszenne. Ferma zamorska żyje z wymiany 
i dla wymiany, jej produkta bowiem z góry 
przeznaczone są na sprzedaż. F'ermer, uprawia- 
jący pszenicę na pszennym stepie Daxoty, musi 
sprowadzać siano z dalekich okolie, kupować 
mięso w miasteczku, nadchodzące również z da- 
leka. Haadel produktami rolnymi doszedł tam 
do rozkwitu nieznanego w naszej części świata. 
W wielu miastach istnieją specyalne giełdy na- 
białowe, czyniące rocznie obrotu na setki mi- 
lionów dolarów. Istnieją hurtownicy, trudniący 
się na wielką skalę handlem jaj. Są firmy, 
przez których ręce przechodzą miliony sztuk 
tega delikatnego towaru. Między innemi znaj- 
duje się jedna taka w Nowym Jorku, zatrudnia 
ona kilka osób, których jedynym obowiązkiem 
jest przeglądać jaja pod światło lampki gazo- 
wej. Są nawet spichlerze jaj. Przedsiębiorcy w 
porze wiosennej, kiedy cena jaj stoi bardzo 
nisko, kupują ten towar w ogromnych ilo- 
ściach, podczas upałów letnich przechowują w 
odpowiednio urządzonych kadziach, napełnio- 
nych stosowną cieczą, i wyrzucają na rynek 
późną jesienią i zimą, gdy ceny poszły w górę. 
Istnieją nawet fabryki, zajmujące się wyłącz- 
nie wyrobem opakunku dla przesyłania trans- 
portów jaj. 

Albo weżmy rozwój handlu bydłem i mię- 
sem. Hodowla bydła nsadowiła się tam po pra- 
wym brzegu rzeki Missisipi. Cały wschód Sta- 
nów Zjednoczonych żyje mięsem, dostaroząanem 
z tamtych okolic, lubo odległość wynosi tysiące 
kilometrów. Wymiana ta odbywa się w ten 
sposób, że w porzeczu Missisipi usadowiło się 
kilka olbrzymich targowisk bydłem. Targowi 
czikagoskiemu należy się pierwsze miejsce pod 
względem rozmiarów; rocznie bywa tam dwa 
razy tyle bydła, ile wynosi cały międzypaństwo- 
wy handel bydłem w Europie. 

Kanzas City, Omaha, Peoria — oto Sarl 
sze ogniska tego handlu, które jednak są wią- 
ksze od największych europejskich. Dziennie | 


tysiące, a nawet dziesiątki tysięcy sztuk bydła | 


przybywa do Chioago z najdalszych okolic za- 
chodu, południa i pólnocy. Olbrzymie te masy 
żywego miósa idą pod nóż w ogromnych rze- 
źmiach, które, pospołu rozsiądłszy się, tworzą 
olbrzymie rzeźnickie miasto, t. zw. Packing- 
town. Znajdują się tām takiə rzeźnie, jak Ar- 
moura i spółki, które zatrudaiają do ośmiu. ' 
tysięcy robotników, w większej części Polaków, 
gdyż Amerykanin z ojców praojców stroni od 
tego zawodu. O rozmiarach Packing-town'u 
da wyobrażenie fakt, że kiedy trzy największe 
firmy rzeźnickie zbuntowały sią przeciw wy-' 
zyskowi ze strony towarzystwa akcyjnego, 
władającego targowiskiem, i przed paru laty 
zamierzały w pewnej odległości od miasta za- 
łożyć własne targi i tam przenieść rzeźnie, 
wtedy obliczano, że miasto, które dokoła rze- 
źni powstanie i żyć będzie z handlu bydłem i 
produkcyi mię*nej, posiadać będzie ludności 
około 150 tysięcy osób! Miasto żyjące jedynie 
z rzeźnictwa, a większe od Lwowa! Czy po- 
trzeba lepszego świadectwa o rozroście sił Wy* | 
p Aka jaki oglądamy po tamtej stronie | 
Atlantyku ? 

Rozumie się, Chicago nie spużywa tego; 
ogromu mięsa, produkowanego przaz rz* źnie | 
miejscowe. 
kowane dla miejscowego spożycia. Firma Ar- 
mour i S-ka np. posiada do pięciu tysięcy o- 
ziębianych wagonów, które codziennie po połu- 
duiu wiozą stosy wyszlachtowanego mięsa do 
miast wschodu, zn sjdująoyoh się niekiedy w od- | 
ległości tysią2a kilometrów, i tam sprzedają 
spożywoom. Jak ongi u nas wyrób piwa od- 
bywał się w każiem drobnom miasteczku, przy- 


Bo zresztą nie jest Ono produko- | 


czem piwowar szynkował własnem piwem 
teraz, zamiast tych starodawnych stosunków 
powstały duże browary, wysyłające swój pro- 
dukt do dalekich miasteczek, szynkarze zaś 
stali się jedynie ajentami wyprzedaży nadcho- 
dzącego piwa — tak że też podobne tory ro- 
zwoju wepchnięto w Stanach Zjednoczonych 
prodnkoyę mięsną. 

Owe giełdy nabiału, śpichlerze jaj, tran- 
sporty mięsa świadczą bardzo wymownie o po- 
tędze wiru wymiennego, jaki porwał produkt 
pracy rolnika i hodowey. Jadąc koleją amo- 
|rykańską wciąż można oglądać dowody tej 
mocy i szerokości handlu. Co chwile spoty- 
kamy pociągi towarowe; na wagonach widać 
niezmienny napis: dairy-line, albo meat-line, 
fruit-line. 

To transport artykułów spożywczych, prze- 
noszący o kilkaset kilometrów nabiał, mięso, 
owoce, ryby. Rozumie się, technika wysiliła 
się, ażeby rozwiązać wszystkie nastręczające 
się trudności. Są pociągi towaru spożywczego, 
odpowiadające naszym kuryerom. Dla każdego 
produktu posiada wagon odpowiednią budowę. 
W gmachu, poświęconym na wystawie w Chi- 
cago środkom komunikacyjnym, przemysł ame- 
rykański pospieszył z wystawieniem nejrozma- 
itszych specyalnych wagonów. Były tam mię- 
dzy innemi wagony używane wyłącznie dla 
transportów bydła, o ścianach podwójnych 
z drutu, pokrytego ruchomą osłoną z drzewa. 
Tę osłonę można było tak podnosić, że zawsze” 
cień panował w wagonie, jakkolwiek przewiew 
nie ustawał ani na chwilę. Wystawiono spe- 
oyalùue wagony dla przewozu drobiu; dozorca 
ma tam dostęp do każdej sztuki, a nie zapo- 
mnieno o najmniejszych nawet wygodach. Zna- 
lazły się specyalne wagony dla transportu aa- 
biału, inna — dla przewozu owoców itd. Może 
żaden szczegół nie świadczy tak jaskrawo o 
rozwoju handlu środkami spożywczymi i o wy- 
doskonalonej technice przewozu, jak właśnie 
ta specyalizacya wagonów. 

Albo zwróćmy się do handlu zo. Sta- 
ny Zjednoczone w ostatnich czasach zwróciły 
na siebie w tej mierze uwagę naszej części 
świata. Wciąż słychać, że ten lub ów rząd eu- 
ropsjski wysyła za morze specyalistów, celem 
zbadania tamtejszych elewatorów zbożowych, 
urządzenia giełd i iznych stron amerykańskie- 
go handlu zbożem. 

Na wzór amerykańskich, Europa u siebie 
wznosi elewatory, różni zaś znawcy zalecają 
stworzenie giełd zbożowych, które zresztą 
istnieją już w wielu krajach. Przyznać musi- 
my, że zapatrujemy się dość pesymistycznie 
na te wysiłki i projekty. Zbudowanie dwóch 
lub trzech, przypusómy dziesięciu elewatorów, 
zbliża Europę do jej zamorskiej córy tylko o 
tyle, że jedna i druga posiadać będą pewną 
ilość podobnych do siebie budynków. A posia- 
danie jednakowych budynków zgoła jeszcze nie 
oznacza, żeby stosunki społeczne były takie 
same. Stworzenie zaś giełd, samo jedno, bez 
państwowej inspekcyi zbożowej, odda tylko rol- 
nika na pastwę spekulantom. Rzecz główna 
w tam, że cały podkład handlu zbożowego 
w Stanach Zjednoczonych wygląda zgoła odrę- 
bnie. Elewatory posiadają tam inne znaczenie, 
nietylko są one składami dla kupców, lecz 
zniosły na farmie stodoły i poniekąd spichrze. 
| Fermer, zamiast trzymania ziarna u siebie, od- 
daje je sąsiedniemu elewatorowi o jakiś dzie- 
siątex kilometrów odległości. Sama Dakota lub 
| Minnesota posiadają do tysiąca tego rodzaju 
budyn*zów. 
| Spółki elewatorskie utrzymują z sobą sto- 
sunki na wzór bankierów, — tak, że Jeżeli 
| spółka znajdująca się w Mivneapolisie zobo- 
| wiązała się dostarczyć zboże komuś w Nowym- 
Jorku (odległość blisko półtora tysiąca kilo- 
metrów), telegrafuje do elewatora w tem osta- 
tniem mieście, aby wydał zboże. Fermer do- 
staje kwit, że w takim to elewatorze, takiej to 
spółki, złożył zboże, wraz z obowiązaniem się, 
że spółka wyda zboże, gdzie on wskaże, za 
potrąceniem kosztów transportu. Dzobny więc 
rolnik, złożywszy zboże w elewatorze, czyta 
uważnie kursa giełd zbożowych i sprzedaje za 
pomocą drutu telegraficznego swój plon komuś 
K dwa tysiące kilometrów od fermy. Pozostaje 
mu udać się do elewatora, który da rozkaz 
wydania takiej to ilości zboża, w takiem to 
mieście, wypłaci należność i „potrąci transport. 
Rolnik skończył swoje zadanie, sprawa pozo- 
staje nadal do załatwienia pomiędzy elewato- 
rami. A  transakcya taka jest możliwa wobec 
tego, że dzięki jednostajności, panującej w 
amerykańskiem gospodarstwie, ziarno odznacza 
się podobną jednostajnością i daje się wtłoczyć 
w kilka nieliczaych nomenklatur. Nadto istnieje 
dozór państwowy nad tem, aby zboże odpo- 
wiadało waruckom, nełożonym przez nomen- 
klaturę. Tem samem usunięto możliwość nie- 
| porozumień i stworzono podstawę dla rzeczo: 
nych transakoyi. 

Handel zbożowy amerykański opiera się 


PRZEGLĄD z dnia zu Kwietnia 1594. 


a | nem. Tego nie sprowadzi zbudowanie 3 — 6 


slawatorów, lub założenie giełdy zbożowej. 


Zbójecka cka banda. 


Proces przeciw Mielczarkowi i jego ban- 
dzie, dobiegł wreszcie dnia 14 bm. swego koń- 
Ga. Przemówienia prokuratora i 8 obrońców 
trwały przeszło siedm godzin. 

Następnego dnia zebrał się sąd, aby wy- 
dać wyrok. Ponieważ znaleziono poprzednio 
przy jednym z oskarżonych, liachowiczu, wy- 
ostrzony nóż, co rzaciło podejrzenie, że się 
może zbójcy zechcą przemocą wydobyć ze sali, 
lub przynajmniej pomścić za wyrok, przedsię- 
wzięto cały szereg ostrożności: wzmocniono 
straż w samej sali i naoxoło gmachu koszaro- 
wego, a 40 żołnierzy z ostro nabitą bronią 
otoczyło ławy oskarżonych. Miejsca, dla pu- 
bliczności przeznaczone, oddzielono posterun- 
kiem kozaków i policyi od reszty sali, gdzie 
sąd zasiadł, a przed gmachem policya konna 
i piesza utrzymywała porządek, nie dopusz- 
czając zbiegowiska zewsząd napływających cie- 
kawych. 

131 pytań, dotyczących winy podsąduych 
zostało zatwierdzonych, a po sześciogodzinnej 
naradzie wydano następujący wyrok : 

Mielczarek skazany na 20 lat ciężkich ro- 
bót w Syberyi, z których 8 w oddziałach po- 
prawczych i na 80 rózg. Pozbawieni wszystkich 
praw i skazani: Matuszewski, Lachowicz, 
Kauczmarkiewicz — na 12 let ciężkich robót ; 
Olszewski, Szkudlarek, łąsiorowski — na 10 
let ciężkich robót; Szlaski, Wastrach na 8 lat, 
Wandracz na 6 lat, oraz wszyscy na osiedle- 
nie w Syberyi na zawsze. Gutterman, Matu- 
szewska — skazani ua osiedlenie w oddalonych 
miejscowościach Nyberyi; Zieliński, Bortkie- 
wioz — na osiedlenie w mniej oddalonych 
miejscowościach Syberyi; Sniechowski pozba- 
wiony wszystkich praw i 3 i pół roku rót a- 
resztanokioh ; Ostrowski i Papiernik na rok 
wiązienia ; Stencel na 8 miesięcy więzienia ; 
Podciechowski pozbawiony praw szczególnych 
i skazany na ośm miesięcy więzienia ; Broni- 
sława Zielińska na półtora miesiąca więzienia ; 
Goldenrot na trzy tygodnie aresztu. Reszta 
obwinionych w liczbie szesnastu, została anie- 
winnioną. 


RONI 
KRONIKA. 
Lwów 19 kwietnia. 

Mlanowanla. Minister sprawiediiwości miano- 
wał: adjunktami sądowymi Franciszka Sypowskiego 
z Mszany dolnej do Wadowic, Teodora Ligęzę do 
Nowego Sącza ; adjunktami sądów powiatowych mia- 
uowani auskultanci : Zdzisław Szewczyk do Dob- 
czyc, Czesław Obtułowicz do Limanowy, dr. Stani- 
sław Komorowski do Radomyśla , dr. Jan Kava- 
les do Mszany dolnej i dr. Witold Chwalibogowski 
do Liszek. 

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł adjuokta sądowego dr. Kazimierza Czyszczana 
z Wadowie do Krakowa; a adjunkta sądu powia- 
towego Tytusa Lopatinera z Limanowej do Le- 
Żajska. 

Konkursa. Wydział krajowy rozpisał z termi- 
nem do 31 mają r. b. konkurs na |piąć posagów po 
227 zł. z fundacyi Szczepana Zaremby Skrzyńskie- 
go, na wyposażenie pięciu panien szlacheckich. Po- 
sagi te nadane zostaną w r. b. pięciu wychodzącym 
w tym rcku za mąż uczciwym pannom pochodzenia 
szlacheckiego, religii chcześ: ijańskiej, których ojco- 
wie wylegitymowani są złachectwem polskie w me: 
trykach szlachty galicyjskiej. 

$iub. W sobotę o godzinie 7 wieczorem od- 
będzie się w kościele OO. Bernardynów ślub panny 
Wandy Kędzierskiej, córki Zygmunta i Bolasławy 
z Wysockich, z p. drem Tadenszem Goreckim, kan: 
dydatem adwokackim. 

Bez wieści zginął dr. Rafael Buber, kandy- 
dat adwokacki we Lwowie. We własnej 8„rawie 
spadkowej wyjechał dnia 18go bm. do Tyśmienicy, 
gdzie go widziaao w piątek o godzinie 6 wieczo- 
rem, cdtąd wszelki ślad po nim zagiuął. Zachodzi 
podejrzenie, iż go zamordowano, gdyż samobójstwo 
stanowczo jest wykluczone, De. Buber znajdował się 
w bardzo pomyślnych stosunkach fizansowych, był 
żonatym i ojcem jednego dziecka. 

„Sokołowi* złoczowskiemu ofiaro wała tamtej- 
sza Rada gminna jedno z najpiękniejszy h miejsc 

w śródmieś'iu pod budowę gmachu. 

Z Bohorodczan donoszą nam, że liczne grono 
urzędników wszystkich kutegoryi Żżegnało p. Wikte- 
ra Wohlfelda, który z awansem na poborcę poda- 
tkowego przeniesiony został do Sokołowa. P. Wohl- 
feld zaskarbił sobie w Bohorodczanach powszechny 
sz .cunek. 

Obchody kościuszkowskie. Za staraniem dr. 
Skomorowskiego i pod reżygeryą pocztmistrze p, Ko- 
zakiewicza odbył się w Kutach wieczorek deklama- 
cyjno-wokaluy ku czci Kościuszki. 

Konkursa akademii umiejętności. Akademia 
umiejętności w Krakowie rozpisuje konkura na sty- 
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dyGa im. å p. Zenona Pileckiego w kwocis 19200 
zł. rocznie. Obydwa stypendya przeznaczone są dla 
tych, którzy mają zamiar po azyskania wyższego 
stopaia naukowego w kraju, wyjechać dla dalszych 
atadyów zs granicę, 

Pożar lasów. Krakowskie pisma donoszą, iż 
od onegdaj palą się lasy w okolicy Rogumiłowis i 
Zarytego. 

Konkurs dramatyczny. Wydział krajowy o- 
glasza konkura na oryginalae utwory sceniczne w 
języku polskim, z zakresu dramatn i poważnej ko- 
medyi, obejmujące oo najmniej trzy akty i zapeł- 
niające cały wieczór teatralny. Przyznane będą 
dwie nagrody, pierwsza 500 złr, druga 250 złr. 
Prace konkursowe nadsyłać należy po koniec listo- 
pada 1894, pod adresem Wydziału krajowego, zao- 
patrzone znakiem lub godłem autora, które umieścić 
trzeba także na zamkniętej kopercie, zawierającej 
wewnątrz imię, nazwisko i adres autora. 

Prace już drukiem ogłoszone albo przedsta- 
wione na którejkolwiek scenie, nawet amatorskiej, 
są od konkuren wykluczone, również prace autorów 
jaż nie Żyjących, chociażby dntąd ogłoszone nie 
były. W przeciągu trzech miesięcy po upływie 
teiminu konkursowego nastąpi rozstrzygnięcie kon- 
kursu, 

Szajkę koniokradów odkryli dwaj żandarmi 
w Brodach. Na czele ich stał żyd Nuchim Ratner. 
Podczas rewizyi znaleziono u niego trzy konie 
skradzione niedawno jednemu z obywateli w tarno- 


polskiem. Obaj żandarmi prowadzą energiczne 
śledztwo w okolicach Tarnopola i Trembowli w celu 
wykrycia wszystkich członków tej złodziejskiej 


szajki, która kradzieżami swemi od lat kilka jaż 
niepokoiła obywateli i włościan we wschodniej 
Galicyi. 

Burza z grzmotami i pioruaami grożyła się 
dnia 13 bm. nad Drohobyczem i okolicą. Wioście- 
nin z Dobrohostowa, Oleksa Danko, który orał 
w polu w chwili, gdy nadciągnęła burza, odszedł 
od pługa i wraz z poganiaczem schronił się pod 
gruszę, stojącą na miedzy, Gdy tylko stanęli pod 
drzewem piorun uderzył w pług i zabił oba woły 
na miejscu. 

W obronie prawdy. Z Tarnopola nas proszą 
o przyjęcie następujących uwag: W pewnem pro- 
wincyonalnem pisemku umieścił ktoś artykuł szyką- 
nujący bez żadnych podstaw szpital powszechny tar- 
nopolski a specyalnie lekarską w tym zakładzie o- 
piekę. Tymczasem w rzeczy wistości opiekę tę na- 
zwać można macierzyńską i pełną poświęcenia. Co 
dziennie po kilkudziesięciu cierpiących znajduje tu- 
taj ulgą i opatrunek. 

Prymaryusz dr. Ekhardt i sekundaryusz le- 
karz Brauner, sami, nie polegejąc na służbie, opa- 
trują chorych, a zwłaszcza pierwszy słowami pocie- 
chy ulgę przynosi cierpiącym. Na ta:ich ludzi, bę- 
dących prawdziwymi dobrodziejami dla biednych i 
poświęc*jąrych się więcej, niżby tego skromne wy- 
nagrodzenie ich wymagało, napada ów artykuł, 

Wspomisa dalej ów artykuł o dyecie. Rzecz 
prosta, że jeśli iłaby przychodzi do szpitula popcła- 
dniu, tj. po ordynacyi lekarskiej, to na drugi dzień nie 
może jeszcze być podanym do wykazu p.trav, gdyż 
wykaz ten :porządza się o godzinie 4 popoła inin. 
Tym sposobem dnia następnego oprócz zupy rano, 
rosołu ną południe i zupy na wieczór, nic innego 
nie dostaje, ale bo też trudno, by co godzina doda- 
wać na jednego, to na dwóch przybyszów ze gpi- 
Żżarni wiktuały. Wszędzie zachowany byó musi pe- 
wien porządek. 

Inna rzecz z budową gimachu szpitalnego. Jest 
on konieczny i jeśli za rządów obecnych t. j. gdy 
miastem adrministroje komisarz rządowy, nie zacznie 
się coś w tym kierunku, to po ukoastytuowaniu się 
nowej Rady gminnej, możemy jeszcze zaczekać parę 
dziesiątków lut nu to, 60 już czekamy lav 20, pa- 
mimo, iż fundusz około 56.000 zł. w gotówce leży, 
a pomoc Wydziału krajowego jest prawdopodobna. 

Pożar Nowego Sącza. Piszą nam z Nowego 
Sącza: Po raz wtóry w ciągu lat kilka pada mia- 
sto nasza ofiarą klęski pożarnej. W roku 1890 doia 
17 kwietnia w południe wybuchł ogień, który zrzą- 
dził szkodę na kilkadziesiąt tysięcy, a tego roku 
w tym samym dniu i o tej samej godzinie rozsza- 
lała się pożoga, która trwała przez cały dzień wczo- 
rajszy, nos i dziś do popołudnia; zniszczyła przeszło 
170 domów, przeważnie żydowskich, pozbawiając 5 
tysięcy ludzi dachu i chleba. 

Ogień wybuchł w 1arożnym domu przy ulicy 
Kościnszkowskiej, w piekarni katolickiej niejakiego 
Hebenstreita, a wedle krążącej pogłoski pożar 
wszczął się z niedopałka papierosa , rzw onego na 
głomianę formę do wyrabiania pieczywa. Długotrwaia 
pogoda tek  wyauszyła przeważnie gontowea dachy, 
Że jak siarka zajmowały się szybko ogniem i 
w króikim czasie rynek a następnie zachodnia CZĘŚĆ 
miasta stanowiła morze płomieai. Jeden z pierw- 
szych padł cfiarą płomieni przylegający do piekarni 
Hebenstreita budynek, w którym mieściły się poczta 
i tolegrać, ` 

Zgorzał on doszczętnie; uratowano z niego 
tylko kasę pocztową; wszelkie akta i papiery spa- 
lone. Komunikacya telegiaficzna została przerwana, 
aparaty spalone. 

Deposze więc rozayłane na wszystkie strony 
z prośbą o pomoc, musiano wysyłać aż z dworca 
kolejowego o parę kilometrów odległego. Pierwszy 


wych \ Krakowie. Ta zawiadomiła natychmiust 
prezydo:, który pozwolił, aby dwa plutony straży 
krakowski , wraz z pogotowiam stacyi ratunkowej 
edjeskały iatychmiast na pomoc Nowemu Sączowi 
osobnym Priągiem urządzonym przez krakowską 
dyrekcyę Titeż kiedy wysłano następnie telegram 
z prośbą © pmo gtraży krakowskiej, straż ta była 
już od dwóch pdzin w drodze. W Tarnowie pociąg 
wiozący ją zubrł kilkadziesiąt osób, tam przebywa- 
jących, a zanaszkałych stale w Nowym Sączu. 
Oprócz straży krkowgkiej przybyły z pomocą straże 
ogniowa z Zagórza, Limazowy, Grybowa, Tarnowa, 
Jotdanowa, Snchej Makowa, Mszany, "Tyrabarka 
i Wieliczki. 

Potrzeb: niejsze «e tembarqziej były, że miej- 
Beowa straż nie istnieją, zdezoręanizowana zupełnie; 
brak wody utrudniał niezmiernie ratunek. 

Zanim jednakże pomos przybyła, ogień pod- 
niecany silnym wiatrem rozszerzał się błyskawicznie, 
powstało tedy szalone zamięszanie. Z okien domów 
wyrzacano na ulicę rzeszy i meble spakowane wy- 
noszono. Przerażenie ogarnęło wszyątkich. O sile 
ognia, rozqoszonego wichrem, Świadczyć może fakt, 
że spalił się do Szozętu folwark Zabełcze p, Gu- 
stawa Romera, oddalony o 2 kilometry, W Rynku 
spłonęły wszystkie domy gontem kryte. Owalało 
tylko oša kamienic. Z powodu kierunku wiatru, 
ogień szerzył się coraz dalej ku zachodniej Części, 
aż doszedł do przedmieść Załubińcze i Pzzetakówka. 
Cała ta część miasta od poczty ku rzeczce Kamie- 
nicy i Dunajcowi została zniszozona. Z większych 
budynków spalil się przedewszystkiem ratusz, s wraz 
z nim archiwum miejskie, ietniejąze od 800 ląt, 
zawierające istne skarby. Dodać należy, że bùrmistrz 
nie chciał go wysiać na wystawę do Liwowa. Pocztą 
jak wspomniano do Szczętu zniszczona, ` uratowano 
tylko kaso, ale akta i przesyłki apality. się. Padło 
również pastwą płomieni gimnazyum, długi gmach 
murowany, jednopiętrowy. Jest to budynek rzą- 
dowy. W budynku tym uratowała krakowska straż 
tylko bibliotekę, Gabinet fizykalny, mieszozący się 
w tym budynku, uległ zupełnemu spaleniu, W przy- 
legającym kościele Jezuickim uległ zniszczeniu dach; 
do ogiodu powyńoszono chorągwie, sztandary ko- 
ścielne, mszały, ubiory itd. bojąc Się, by nie po- 
chłonął ich ogień, W tej samej ulicy, lecz o 150 
kroków znajdujące się młyny wodne, Jeznickiemi zwa- 
ne, również uległy kompletnemu spaleniu. Ulicą 
św. Ducha aż do kościoła farnego komplętnia spa- 
lona, Kościół farny nienaraszony. Kircha , eWange- 
licka zniszczoną ma tylko na samym pezycie ko- 
pułę drewnianą, oszkloną, wewnątrz nis jest uszko- 
dzena. 

Pożoga w awym pochodzie ogarnęła piwnica 
niejakiego Herbsta, w których Koa P skład 
spirytusu. Beczki, zająwszy się płamieniem, poczęły 
pękać jedna za drugą z hukiem jakby strzałów 
armatnich, a na ulice spłynęła niebiecka fala plo- 
nątego spirytusu, roznosząc dale) zniszczenie, Po- 
dobna katastrofa byłaby się zdarzyła w składzie 
spirytusu Nebenzahla w Rynku, a wybuch w tem 
miejscu byłby bez porównania greźniejszy nawet 
dla Życia ludzi, ale na szczęście zapobiegł tamu 
pluton straży krakowskiej pod wodzą kapitana pana 
Marynowgskiego i brandmistrza p. Stemplińskiego. 

O ile dotychczas skonstatować można przy 
pożarze zginął jeden czływiek z pomiędzy ratują- 
cych, nad którym dach się zapadł. Za to rannych 
i poparzonych bardzo „wieln, zwłaszcza pomiędzy 
strażakami, to też pomoc krakowskiego Towarzystwa 
rątunkewego okazała się prawdziwia zbawienną, a 
dziesięciu medyków, którzy tu przybyli pracują bez 
wyt: hniania, 

W obecnej chwili, pierwszej po pożarze, dy- 
miące jeszcze, olbrzymie zgliszcza przedstawiają 
przerażający widok. Nad stosami gruzów stoją boz- 
radni mężczyźni, JK biety ręce łamią a dzieci zano- 
BZĄ się od płaczu, Rynek zmienił się jakby w wiel- 
ką nieczynną targowicę. Stosami tu leżą, powyno- 
szone ze spalonych domów i sklepów, towary prze- 
różne, sprzęty domowe, akta, księgi, pierzyny 
poduszki. j 

Trudno chociażby w przybliżeniu ozuaczyć 
Gełą  szkod 

ą ę w pieniądzach, tə jednak można 
wnioskować, że niemal dziesięćkroć jest ona większa 
niż w oatatnina wielkim pożarze, Pomoc dla pogo- 
rzelców i to jek najrychlajsza jest konieczna. Na 
sz:zere uznanie zasłaguje zachowanie się krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, Skoro 
tylko dy ekcya dowiedziała się o klęsce, spadłej na 
nasza miasto, zanim jeszcze pożar zlokalizowano, 
poczyniła kroki celem wypłaty wynagrodzenia za- 
bezpiecznym pogorzelcom. 

Wczoraj jeszcze w nocy przybyło tu 4 likwi- 
datorów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowis i dzisiaj rano jeszcze wobse pożaru roz- 
poczęli swoją działalność, gtosując się do polecenia 
dyrekcyi, ażeby przeprowadzić jak najrychlej likwi- 
dacyę, a następnie wypłatę szkód i w ten sposób 
przyjść z pomocą dotkniętym ciężkiem nieszczęściem 
mieszkańcom. 

Pancerz Dowego. Pancerz Dowego w piątek 
ponownie w Wintergartenie był celem pocisków ka- 
rąbinowych w obecności nielicznego grona osób za- 
proszonych. Dəwe użył tym razem nowego pance- 
rza, lżsjszego o 8 funtów od pierwszego. Pancerz 
pokryty był suknem granatowem, podbity zań bia- 
łem płótnem. Znany strzelec, kapitan Martin, na- 
samprzód ostrzeliwał pancerz , przytwierdzony do 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 


Toko wiedział o tem i byłby ostatnim szelmą, 
gdyby temu nie usiłował zapobiedz. Byłby prócz 
tego głupcem, bo tryumt Abibaala, stojącego na 
czele barbarzyńskich pułków, oddałby temu czło- 
wiekowi władzę nad całym domem Amenemhy, 
a zatem i nad Tokiem, a Toko wiedział dobrze 
o tem, że Hebrajczyk odpłacał mu się za niena- 
wiść nienawiścią. 

Na razie pozostał murzyn na swojem miejscu, 
nieruchomy, z tchem zapartym, ukryty pośród 
kląbu i słuchał niezrozumiałej dlań rozmowy ko- 
chanków aż do chwili, kiedy się rozeszli. Elpinoe 
wróciła do domu, i nie było już co śledzić. Ale 
jakąż to ogromną, straszną rzecz wyszpiegował 
Toko? Jakaż to tajemnica paliła jego podnie- 
bienie! 

W jakiś czas po Greczynce wrócił do pałacu 
swego pana. A po drodze dojrzał w nim zamiar 
dziwnie Śmiały, a który mu SIĘ wydał jedynie 
możliwym. Hanna była rodaczką Abibaala i była 
głównym filarem, na którym się opierało jego 
stanowisko; ale Hanna była także matką Hesz- 
Akery i kobietą rozumną, która uwierzy powieści 
czarnego niewolnika, choćby dla tego, że Toko 


| 


nigdyby się nie odważył do niej iść z taką bajką. 
Toko postanowił tedy wyszukać Hannę i jej 
wszystko powiedzieć. 

Zastał ją leżącą na sofie wyściełonej podusz- 
kami, pośród prywatnego ogrodu swego. Młoda 
niewolnica przysiadła koło niej na ziemi i odpę- 
dzała od niej muchy wachlarzem. 

Hanna zdziwiła się nie mało, kiedy Toko 
zbliżył się do niej i kiedy ucałował kraj jej szaty. 
Ukochany niewolnik Amenemhy bowiem okazywał 
wprawdzie pani swojej wszelką powinną cześć, 
ale unikał bliżej styczności z nielubioną żoną 
swojego pana. 


— Czego chcesz odemnie, Toko? — spytała 
się córa Efroima. 
— Pani moja, mam ci powiedzieć rzeczy 


ważne, przeznaczone tylko dla ucha twojego. 
Każ, aby dziewczyna odeszła; sam będę dzierżył 
wachlarz, sam będę odpędzał "muchy niegodziwe , 
które Śmią siadać na twoją białą twarz i sam 
będę mówił rzeczy, które ciebie obchodzą tak 
żywo, jak los córki jedynaczki obchodzi matkę. 
Słowa murzyna wzmogły _ jeszcze zdziwienie 
Hanny. Kazała niewolnicy odejść, a Toko ode- 
brawszy od niej wachlarz, przycupnął na jej 
miejscu, odpędzał owady i skwar duszny od 
oblicza pani i mówił nieśmiało, macając drogę 
poprzed sobą, tak jak gdyby szedł pociemku. 

— Pani moja ufa Abibaalowi, który jest 
z narodu jej ojca. Ty, Hanno, wyniosłaś go po 
nad głowy twoich sług. Zapalił pochodnię szczę- 
ścia swojego u wielkiego ogniska twojego blasku, 
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i sam promienieje użyczoną by się nie odważył do niej iść z taką bajką. | i sam promienieje użyczoną chwałą, tak, że się | p tak, że się 
radują ci, którzy spoglądają na jego oblicze. 
/zmianka o szafarzu wszechmocnym Zro- 
biona w związku z losem jej dziecka, wyprężyła 
do najwyższego stopnia uwagę Hanny. Nie zapo- 
mniała o nieostrożnej rozmowie, którą Hebrajczyk 
miał z nią jeszcze w Sni i od tego czasu straciła 
do niego wszelkie zaufanie. Czyż ten szaleniec 
chciał j ją powtórnie namawiać do tego, aby swoją 
córkę za niego wydała i czy używał do tego 
pośrednictwa niewolnika ? Czy Toko wiedział 
może o jakimś zuchwałym kroku popełnionym 


rzez Abibaala, o jakiejś zniewadze, którą się 
ośmielił zrobić Hesz-Akerze? I czy nie chwalił, 
- obyczajem niewolników, ulubieńca pańskiego, 


którego chciał oskarżyć? I jedno mogło być i 
drugie, ale na każdy sposób trzeba było ośmielić 
murzyna, aby to wypowiedział, z czem przy- 
szedł. Hanna uśmiechnęła się tedy łaskawie 
i rzekła: 

— Abibaał jest sługą domu naszego podobnie 
jak ty. Różnie o nim mówią ludzie; jedni go 
chwalą, drudzy potępiają. Ciebie wszyscy chwalą 
jednogłośnie, jako wiernego i roztropnego sługę. 
Radabym od ciebie wiedzieć, jaki masz sąd 
o szafarzu i gotowam ufać temu sądowi. 

— Szafarz jest człowiekiem potężnym, a ja je- 
stem jako robak pełzający w prochu u stóp jego. 
Ale kto ma moc, temu nie zwykło wystarczać 
wywyższenie, które już osięgnął. Kto wzleci pod 
chmury, ten rad sięgnie po samo słońce. 

Tokowi było widocznie trudno mówić. Hanna 


przypomniała sobie sobie przelękniony wyraz Enocha 
w zwierzyńcu, kiedy go niespodzianie przydybała 
w czasie rozmowy z wodzami Greków. Przera- 
żające domysły zaczęły się snuć po głowie bystrej 
kobiety i spytała się 1agle: 

— Czy wiesz, Toko, dla czego się Abibaal 
znosi przez syna Z Grekami w wojsku Farao- 
nowym ? 

Tym razem zadziwił się murzyn. Ale odwaga 
Hanny wywołała w nim podobną odwagę. Prze- 
mówił tedy śmiało, a jednak nie bez pewnej 
ostrożnej subtelności podyktowanej myślą, że 
Hanna mogła być spólnicą spiskujących rodaków. 

— Wiem, że Abibaal umawia się z innymi 
Hebrajczykami i z jasnowłosemi wojskami Fa- 
raona celem odnówienia Wojny, którą niegdyś 
twój ojciec Efroim i bohater Azów Aj prowadzili 
z kapłanami Egiptu i z ich stronnictwem. Po- 
wstanie ma wybuchnąć w sam dzień wielkiego 
święta Amunowegć» A Hesz-Aker, twoja córka, 
ma być wydaną v ręce powstańców na samym 
początku ruchu. pipinoe, towarzyszką naszej pa- 
nienki, „pośredniczy pomiędzy Hebrajczykami a Gre= 
kami i ona ma opomódz do porwania Hesz- 
Akery. Tyle wiem, nie więcej i nie ma dwu 
godzin, jak się dowiedziałem o tem, a przysze- 
dłem zaraz do ciebie, aby tobie wyznać wszystko. 
Nikt twojego dziecka nie kocha tyle co ty, bo ty 
jesteś matką; nikt prócz ciebie nie ma prawa 
stanowić o jej losie. 

(Tias dalazy nastąpi). 


` 
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Aciąny ; 
Jały; następnie dał ognia do piersi Dowego, pokry- 
tej pancerzem. Raz po raz padały strzały, w saimo 
serce bijące, lecz najmniejszego nie przyniosły Do- 
Wemu szwanku, który tylka raz po raz, gdy gęsto 
Świstały kule, przymrnżał oczy. 

103 fat. W Brzeżanach umarł pensyonowany 
Oficyalista prywatny dóbr hr. Potockiego $. p. Jan 
Nzytyliński, przeżywszy 108 lat. 

r Pożary. W Polpieczarach, w powiecis tłuma- 
kim, spaliło się dnia 16 bm. 19 zagród włościań- 
 Bkich — W Karowie, w powiecie rawskim spalila 
Big dnia 15 b. m. gorzelnia należąca do właściciela 
arowa, p. Kazimierza Marmorossa. Dnia 16 b. m. 
| a wybuch] pcžar w Karowie we wsi i zniszczył 
| trzydzieści zagród włeściańskich. Szkoda bardzo 
| znaczna. Około 200 ladzi pozostało bez dachu i 
Chleba. s 

Polacy w Guatemali. Pan Gryglaszewski, wy- 
| chodżsa mieszkający stala w Chicago, odbył w roku 
łeszłym podróż do Głuatemali w celu zbadania ta- 

mecsnych kolonii polskich, i oto co pisze w polskiem 
| biśmie Zgoda, wychodzącem w Chicago: 
s Przybyłem do Gnatomali właśnie w porze, gły 
Już deszcze przestały padać, a słońce nia mogło je- 
Szcze spalić roślinności. Kraj przedstawiał więc wi- 
dok nadzwyczaj romantyczny; wszędzie wszystko 
zielone i w rozkwicie, a co za rozmaitość kwiatów, 
to formalnie nie do opisania. Płoty naokoło pól i 
zabudowań wszędzie niemal są Żywe, z kaktusów 
ardzo drogo cenionych u nas, obszerne pola drzew 
okosowych, a mlekiem z ich orzechów najczęściej 
gasiłem pragnienie. Każdy z tych orzechów, dopóki 
Jeszcze nie jest dojrzały, zawiera nie mniej jak litr 
płynu, a jak dojrzeje, to płyn ten zamienia się na 
mleko tłuste jak Śmietena i do ugaszenia pragnienia 
już mie tak dobre, tylko więcej do pożywienia sto- 
Sowne. 

W insych miejscach napotykaliśmy obszsrne 
łany basanów, uvanasów i drzew kawowych, tylko 
tu i owdzie wysoką trawę i kukurudzę i to jedynie 
tam, gdzie hodnwano bydło dla produkcyi mleka, 
masla i sera. Uwsżam za stosowne zaraz tutaj Z8- 
ZNACZYĆ, žo krejowcy nie mają najmniejszego wy- 

\- obrażenia o hodowaniu krów dojnych, i dlatego od- 
czuwa się tu wszędzia brak mleka, a przekonawszy 
Się, jakie ceny za mleko, masło i ser dostają, po- 
myślałem sobie, jak prędko polski gospodarz wiejski 
mógłby się tu wzbogacić. Otóż proszę sobie wy- 
obrazić, że litr mleka kosztuje tu 25 centów amery- 
kańskich (68 centy wal. austr.), funt masła 1.75 do 
2 dolarów (od 4.36 do 5 zł.), tuzin jaj 75 centów 
(1 zł. 86 ct. wal. uatr). Przyjechawszy tu i robiąc 
W różne strony wycieczki, nie zdziwiłem się wcale, 
Spotkąwszy nuudzwyczaj bogate niemieckie osady, 
Zwane tu finkas czyli fermy. Sześć lat dopiero od 
czasu, gdy pewien Niemiec z ckolis Bremy udał się 
do swej ojczyzny, zainteresował kapitalistów 
niemieckich w Bremie, Hamburgu i Berlinie, ci wy- 
Błali z nim dwóch reprezentantów swoich z pieniędz- 
Mi, i rezultatem tego jest, że dzisiaj 90 procent 
finkag (ferm) z plantacyami kawy, trzciny cukrowej, 
ananós, drzew gumowych i indigo znajduje się w 
tękach niemieckich, jak również główny handel kra- 
lu. Więcej jak tuzin spotkałem tu dobrze mi osobi- 
Gie znajomych Niemców z Chicago, Milwaukee i 
l Paul, którzy tu dopiero wzbogacili się i to w 
oiągą tych sześciu lat, będąc zasileni kapitałem do- 
Btarczonym z ich ojezyz:y przez zamieszkałych tam 
apitalistów. Bardzo wielu Niemców chicagoskich a 
Poczejwych, wspomaga ubogich, którzy na miejsce 
Z Żonami i dziećmi zjechali, doglądejąc uprawy i 
Zbioru kawy, dzielą się zarobkiem, ciągle zakupują 
Nowe posiadłości, poprawiają je, zaopatrują w naj- 
lowsze maszyny do czyszczenia kawy i w ten Spo- 
*ub wspioreją uboższych, a sami dochody swoje po- 
większeją, bo im to przynosi 15 do 25 procent od 
tak nlokowanego kapitału. 

Stu Niemców złożyło w Chicago po tysiąc do- 
larów każdy i dośładali przez następne cztery lata 
&żdy po tysiąc, co razem uczyniło pół miliona do- 
rów, Za tę kwotę kupili tu ogromne obszary zie- 
Mi, a dziś po sześciu latach posiądłość ich wzrosła 
0 wartości pięin milionów dolarów. Stasownie do 
ej sumy parcelują oni swcją posiadłość i odstępują 
Swym rodakom dobrze uregulowane i kawowemi 
rzewami obsadzone finkas (fermy) w działkach po 

do 100 lub więcej akrów ziemi. Zabranymi pie- 
Lięqzmi po sprzedaniu uregulowanych finkas zaķu- 
Puja dziką ziemię, oczyszczają z dziewiczych lasów 
Í sadzą młode drzewka kawy, które po pię in latach 
Zaczynają obficie rodzić i ogromny dochód przy- 
Rosję, Dopiero w ostatui:h dwóch latach i Amerykanie 
Zaczęli się tu uprawą roli interesować i tu osiedlać, 
A to głównie młodzi ladzie z bogatszych rodzin. Je- 
dynie my biedni Polacy pozostajemy. w tyle z braku 
łanfania jeden do drugiego, więc nie możemy zbio- 
Wo utworzyć więtszego kapitału, p:zez co nszczę- 
iwilibysmy wielu bielniejszych naszych rodaków, 
| 3 sami stalibyśmy się finansowo znacznie zamożniej- 
| %ymi. Zaznaczam tu ten fakt, ponieważ jest to nam 
dè ogólnie i dobrze znanem, a nie dlatego, żebym 
miał zamiar kogoś z mych rodaków du tego rama- 
Wiąć lub przeszkadzać innym przedziębiorstwom w 
icago rozpoczętym. I tam i tu miejsca i sposo- 
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KRÓLOWA ZŁOTA. 
POWIEŚĆ 
PAWŁA d'AIGREMONT. 

(Ciąg dalszy). 


— Niech mówią co chcą. Za miesiąc będę 
| Miąła dwadzieścia jaden lat skończonych i u- 
| ynie jak Teresa, ale mając ciebie, Sybilo, u 
| oku, moją matkę i przyjaciólkę. Gdy ty bę 
| dzjęsz ze mną, nie dbam o cały świat 1 jeżeli mam 
Walczyć, jak walczyła Teresa, to pozostając z tobą 
obertem, nawet nędzę uważać będę Za szozę- 
| inie, jak uważała ons. >. 
Miss Andrew nie opierała się dłużej. 

— Chciałam tę dobrą wiadomość oświadczyć 
Robertowi dopiero po uzyskaniu przez Niego 
ARprody i w takim razie miałam zamiar przy” 
Bchać z tobą umyślnie z Rochebelle, lecz jakaś 
à nieprzezwyciężona popycha mnie do przy* 
| bieszenia dnia zaręczyn. 
Teresa spostrzegłszy je wchodzące do po" 
| Xojn z koszem kwiatów, domyśliła się prawdy: 
| y ity Helenko zdecydowałaś się na 
Mmach stanu? — zapytała z uśmiechem ser- 
| oznym, lecz zarazem złośliwym. — Zdaje mi 
f, že kiedyś pewna panna, której imienia juź 
Lig pamiętam, ganila mocno swą siostrę, która, 
A lajdując się w podobnych okolicznościach, u- 
fażała, iż ma prawo pójść za popędem swego 
‘Sroa, O ile przypominam sobie, mówiła ona 
< dwet wiele o potrzebie unikania skandalu, o 
| Stowiązkach, jakie nakładu głośne nazwisko i 

P zdrowiu starca, któremu do życia pozosta: 

ało już tylko dni kilka. Czyżby ten starzec 
ał się teraz lepiej? 
, — Cicho bądź! — zawołała Helena. — Przy- 
jlaję, że masz słuszność. Ale przed trzema laty 
„Jłam dzieckiem niedoświadczonem, nierozu- 
„lejącem miłości twej dla Andrzeja i nie zda- 
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kule w nim grzęzły, lecz go nie przebi- | bności jest dosyć, byleśmy tylko Sami sobie nie 


przeszkadzali zazdrością, Że ten lab ów mógłby się 
przez liczniejsze poparcie z naszej strony osobiście 
wzhogucić. j 4 
Nie setki, ale tysiące Niemców dzisiaj tu żyje 
i tu sią powzbogacało; za nimi podążyła kilku Po- 
laków wprost z księstwa Poznańskiego, a których 
tutaj spotkałem, poznałem, i chociaż dopiero szesó 
miesięcy minęło, jak wylądowali, jnż są zadowolnieni 
i widzę dobrą przyszłość w krótkim czasie dla sie- 
bie i jnż się tak zagospodarowali, że nietylko po 
gwoich krewnych posłali, ale i do innych znajomych 
sąsiadów Polaków pisali, aby tu zaraz przybyli. 
Wielu Polaków mieszka tu jnż od trzydziestu 
lat, mówiłem z kilkoma, a mianowicie z drem Leo- 
nardo, Litwinem, sekretarzem w ministerstwie spraw 
zagranicznych i profesorem filozofii w uniwersytecie 
tutejszym, tudzież z p. Piątkowskim, właścicielem 
składu towarów galanteryjnych i materyałów sakol- 
nych. Obaj wygnańcy z roku 1863: pierwszy z od- 
działu Kruka na Litwie, a drugi uczeń techniki kra- 
kowskiej, później szkoły inżynieryi w Metzu, zkąd 
wysłany został z armią francuską do Meksyku, a 
później tu osiadł. Obaj w wielkiej powadze u rządu 
i n obywateli tutejszych w ogólnem poszanowaniu. 
Znajduje się tu jeszcze kilkanaś sie rodzin pol- 
skich, od kilku miesięcy ulokowanych po fermach 
(finkas), Rodziny te powróciły z Brazylii, ale ich 
nie mogłem jeszcze odwiedzić, gdyż liczna kore- 
spondencya i obowiązki powoływały muie w inne 
okolice od tych, w których one są ulokowane stara- 
niem dra Leonardu. Jeżeli mi jednak czasu zbędzie, 
to i do nich zawitam. 
Star powietrza. Termometr wskazywał w po- 
łudnie -+- 140 R. Bar, 764. Pogoda. 


Z pamiętnika pesymisty. 
„„Dziś ukończyłem właśnie znakomite dzieło, 


w którem dowiodłem , — że umysł ludzki w ogóle 
jest tak niedołężny i marny, Że wszystko, cokol- 
wiek stworzyć złoła, — nosi na sobie cechy niedo- 


lęztwa... 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 17 kwietnia.. 


(Z) Brak deszczów budzi w całem pań- 
stwie poważne obawy o tegoroczne urodzaje. 
Z teg powoda i giełdowi spekulanci nie wie- 
dzą, co mają począć i w jakim kierunku mają 
się angażować. Jakoż prąd zniżkowy wziął dziś 
od pierwszej chwili górę, zwłaszcza, że zaró- 
wno na targu berlińskim jak i paryskim pio- 
niądze podrożały, paryska giełda bowiem także 
ma do przeprowadzenia operacyę, wymegającą 
dużo gotówki, a mianowicie emisyę pożyczki 
miejskiej Paryża w sumie kilkuset milionów 
franków. Zniżka dzisiejsza była jednak stosun- 
kowo niewielka, gdyż w dalszym przebiegu 
obrotn giełdowego poprawiły się cokolwiek stc- 
sunki na targach zagranicznych, a arbitraż 
otrzymal nawet dość dużo zleceń zakupna. Jak 
wozoraj, tak i dzis dominowały Staatsbahny na 
targu, z przemysłowych zaś walorów akcye 
górnicze Rima Marany. Akoye fabryki broni 
spadły o 6 zł. Zmiżka w walorach bankowych 
wynosi od 50 ot. do 2 złr. Renty zamknięto 
także niżej, tylko enstryacka koronna podro- 
żała o 5 ot. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 35525, węgierskie 420'75, 
Anglobanki 152:—, Uniony 250'50, Bankvereiny 
12620, Landerbanxi 251'10, Ludwiki 21625, 
Czerniowieckie 280.50, Elbethale 26425, Renta 
pazieróww 9945, erebrna 98:30, anstryacka 
złota 11950, 4", eustr. renta wal. kor. 97'85, 
węgierska złota 117'95, 40/, węgierska renta wai. 
kor. 95'10, dukat 5:88—, 20-frankówka 9'92—, 
marki 12:20, ruble 1'34'/,. 


8 Wiedeń 17 kwietnia. Spirytus 16-80 do 17:—. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 19 kwietnia. (Rada państwa). Na 
wozorejszem „posiedzeniu toczyła się dalej de- 
bata nad ustawą o obowiązku moóldowania się 
osób należących do pospolitego ruszenia. Mi- 
nister obrony krajowej hr. Welsersheimb 
bronił tej ustawy i prosił o jej przyjęcie. Za- 
rzucono, że ustawa ta jest nowym ciężarem 
dla ludności. Temu minister nie przeczy, jə- 
dnakże na to nie ma rady. Austrya nie idzie 
na czele rozwoju sił wojennych, lecz postępuje 
tylko za rnchem, objawiającym się w całej 
Europie. Poruczenie meldunków gminom ko- 
nieczne było, gdyż potrafią one tę czynność 
przeprowadzić łatwiej i oszczędniej, niż pań- 
stwo, które musiałoby w tym celu stworzyć 
nowy, bardzo skomplikowany aparat. Niedo- 
stateczna ewidencya osób, należących do po- 
spolitego ruszenia, mogłaby być powodem, że 
w razie mobilizacyi powołanoby za wiele lu- 
dzi, albo też ludzi niezdolnych do służby, co 


jącem sobie sprawy ze słów, jakie Bóg wyrzekł, 
a jakie wówczas powtórzyłaś mi: 

„Kobieta powinna opuścić ojca i matkę, 
rodzinę swych przyjaciół i i$6 za swym mężem.“ 

d tego czasu pokochałam równie jak ty 

człowieka godaego mej miłości zarówno, jak 
Andrzej godny jest ciebie. Nie wiem, czy to 
dla tego, że widziałam was tak szczęśliwych, 
lecz doszłam do przekonania, że jedyna rzecz na 
świecie godna jest zazdrości, a to takie nozucie 
jak wasze. 
Jak Serce moje oddało się całkowicie Rober- 
towi. Pod wpływem tej miłości nozułam, że 
kobieta, jak oświadczyłaś mi to niegdyś, ma 
inne obowiązki, a nie te, o których mówiłam, 
że ostatecznie zupełna dla nas obojętność ojca 
naszego i nasz dziwny. stosunek do hrabiny 
dają nam swobodę, jakiej dziewczęta inne mieć 
nie powi è 

r A skandal ? — dodała Teresa, która po- 
mimo wzruszenia wywołanego słowami Heleny, 
choiała się przekomarzać. - s 

Dziewczyna wzruszyła ramionami. 

— ddyś opnściłą dom, mówiono o tobie może 
przez tydzień. Wiedziano, żeś z miłości zašlu- 
biła człowieka inteligentnego, a ja każdemu 
opowiadałam, że nie dano Gi ani grosza po- 
sagu. Niektórzy cię ganili, inni chwalili i sa- 
ma dziwiłam, się jak małe wrażenie sprawił 
ten wypadek, tak ważny z mego punktu wi- 
dzenia. To samo będzie i zemną. Gdy opuszczę 
dom, jak ty opuściłaś, świat powie: „ Wido- 
cznie taka sama narwana jak je] siostra. Ależ 
te paany Rochebelle to waryatki! ..* Będzie to 
nasza mowa pogrzebowa, do chwili aż Andrzej 
z Guyany przywiezie ci miliony, & Robert zdo- 
będzie sławę jako artystą. Wtedy ton zmieni 
się i ze wszystkich stron będziemy słyszały : 
„Oto dwie panny rozsądne, które dobrze u- 
miały pokierować swym losem!“  , f 

Teresa byla przekonaną, śmiała się ze 
złośliwości Heleny, zresztą przebaczyła jej od- 
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PRZEGLĄD z dnia 20 Kwietnia 1894 


przecież nie leży w interesie Indności, Obawy, | 


Że zbyt zwięzły tekst ustawy pozwoli mini- 
strowi robić, co mu się podoba, są bezpode | 
stawne, rękojmią w tym względzie jest żywy 
kontakt między parlamentem a władzami wy- 
konawczemi i codzienna kontrola parlamentu 
nad temi władzami, wreszcie interes samej 
sprawy, która wymaga, aby nie posuwano się 
dalej jak potrzeba. Gdyby wojnę można było 
przewidzieć, niejedno kosztowne zarządzenie 
byłoby zbyteczne, że jednak nikt tego proro- 
czego dncha nie posiada, przeto trzeba zastó- 
sować się do okoliczności W końcu odpowie- 
dział minister na interpelacye w sprawie za0- 
patrzenia wdów i sierót po wojskowych i o- 
świadczył, że rząd już w przeszłym roku wy- 
powiedział jasno, ża zgadza się na rozszerze- 
nie odnośnej ustawy także na osoby wyklu- 
czone dotychczas od tego zaopatrzenia, wsze- 
lako w sprawie tej potrzebna jest zgoda rządu 
węgierskiego, a dotyczące oświadczenie tego 
rządu jeszcze nie nądeszło. Minister jednak 
gotów jest tym osobom w myśl istniejącej u- 
stawy udzielać darów z łaski z funduszu taks 
wojskowych. (Oklaski). 

| . P. Lueger przemawiał przeciw usta- 
| wie, przyczem żalił się, że władze wojskowe 
zmuszają oficerów do pojedynku, jakkolwiek 
on sprzeciwia się i religii i ustawom. W dal- 
szym toku krytykował mówca bardzo ostro 
ndział komendanta korpusu wiedeńskiego je- 
nerała Schónfelda na bankiecie instalacyjnym 
danym na cześć burmistra Griibla, który to 
bankiet był zbiorem samych kapitalistów i 
ich słażalców. Bardziej jeszcze aniżeli sam 
udział w bankiecie, razi mówcę mowa wygło 
szona przez jen, Schonfełda. Jenerał przyrze- 
kał w niej bronić kapitalistów i przemawiał 
tak, jak gdyby armia byłą nie cesarską, ale 
rotszyldowską. 

W sali powstaje hałas, p, Menger z le- 
wicy woła: „Tehórz* (ein feiger Geselle), na co 
mu Lueger odpowiada: „Nie myślę za te słowa 
wyzywać p. Mengera na pojedynek, gdyż uwa- 
żam pojedynek za pospolitą zbrodnię.* 

Wiceprezes p. Abrahamowicz wzywa 
mówcę do porządku, prosząc go, aby trzymał 
się przedmiotu obrad. 

P. Lueger w dalszym toku swej mowy 
starał się wykazać, że jenarał Schoenfeld w 
mundurza nie miał prawa brać ndziała w de- 
monstracyjnem zebraniu liberałów i zacytował 
przepis wojskowego regulaminu słażbowego , 
zakazujący wojskowym brać udział w zebra: 
niach politycznych. To, co Sobie pozwolił jen. 
Schoenfeld, powinno być wolno każdemu pod- 
oficerowi. W mowie swej zapowniał jenerał, że 
bagnety są gotowe do obrony ciężko zapraco- 
wanego mienia mleszczen, a w całem zebraniu 
nie było ani jednego człowieka, któryby swoje 
mienie ciężko zapracował. 

Do sprostowania faktycznego zażądał głosu 
p. Kronawetter i oświadczył, że na bankiecie 
burmistrzowskim reprezantowane były wszyst- 
kie stany i wszystkie stronnictwa. Mówca był 
także na nim, jakkolwiek nie jest liberałem i 
ciężko swój majątek zapracował. Takie samo 
sprostowanie wniósł p. Wrabętz. 

Minister obrony krajowej hr. W elser s- 
heimb wystąpił stanowczo przeciwko wycie- 
czkom p. Luegera na jenerała Schoenfelda z 
powodu udziału jego w bankiecie na część bur- 
mistrza, Komendant Wiednia raógł bez żadnego 
skrupułu być na uczcie danej na cześć burmi- 
strzą stolicy, a jego ssrdeozuą Odpowiedź na 
toast wniesiony na cześć armii należy tylko 
pochwalić w interesie harmonii między obywa- 
teistwem a armią. (Oklaski). 

Armia nia zajmuje żadnego politycznego 
stanowiska partyjnego; nie jast oną ani libe- 
ralną, ani konserwatywną, ani radykalną, ani 
narodową, ale tylko cesarską, co znaczy, że 
jest dla ochrony interesów wszystkich warstw 
społeczeństwa i wszystkich narodowości. Oto 
jest chlubne zadanie armii, które ona zawsze 
spełnić jest gotowa (Oklaski). Zaden żołnierz 
nie pragnie wawrzynów, zdobytych w wewnę- 
trznych waśniach w państwie. Są niejedne kwe- 
stye chwili bieżącej, które nie dadzą się roz- 
wiązać siłą oręża i krwi rozlewem, takiego rcz 
wiązania też armia nie pragnie, ale nie pra- 
gnie też, aby te kwestye rozwiązywano utopij- 
nymi frazesami, które mogą podniecić tłumy 
do gwałtów i niewypowiedziane nieszczęście spro- 
wadzió na ludność, a nic stworzyć nie mogą, 
bo twórczą silę ma tylko racyonalna praa, i 
tej pracy bronić jest zadaniem armii, stojącej 
pod rozkazami swego naczelnego wodza, który 
tego chce. (Haozno oklaski). Pe, 

Przemawiali jeszcze pp. Vasżaty najpierw 
po czasku, a nastąpnie powtórzył tę mowę po 
niemiecku i p. Morre, który żądał, aby osobom 
należącym do obrony krajowej, wypłacano po 
2 korony za dzień stracony przy każdem ze- 
bratin kontrolnem i po 20 groszy za każdy 


dawna. f 6 

— Więc to na zaręczyny twoje prosiłaś 
mnie, bym wystąpiła dzisiaj ze śniadaniem wy- 
stawniejszem ? 

— A na zaręczyny. Pragnęłam, by odbyły 
się w obecności twojej i Sybili. Ach! ozemuż 
moja matka chrzestna nie może być z nami? 
Wtedy wszystkich, których kocham, miałabym 
przy sobie i byłabym szczęśliwą zupełnie. 

Teresa nio nie odrzekła, miała ciągle żal 
do pani Jacobsen. 

Gdy nadszedł Robert, siedli wszyscy do 
stołu. Dla oddalenia smutku z powodu bli- 
skiego wyjazdu Heleny, rozmawiano o powo- 
dzeniu Roberta i o ostatnim liście Andrzeja. 

Donosił on w nim, że posiadał już zna- 
ozny zapas złota, że maszyny fankcyonowały 
doskonale, że jeśli roboty 1 dalej pójdą tak po- 
myślnie, to spodziewa się zebrać sumę bar- 
dzo wielką. Skoro tylko znajdzie sposobność, 
to część złota wyśle do Francyi lub do Anglii, 
w połowie dla pani Jacobsen, a w połowie dla 
Teresy. 

Następnie inżynier opowiadał o tej wa- 
ryatce o pięknych oczach i białych jak śnieg 
włosach, która tak polubiła go, a którą i on 
pokochał prawie jak swoją matkę. 

„Gotów jestem ją przywieść z sobą, pod 
twą opiekę, Tereso — pisał — a może ją wyie- 
czymy w Paryżu. Nie wiem dla czego, lecz 
zdaje mi się, że w życiu tej kobiety, której 
usta nie przemawiają nigdy, lecz piękne zroz- 
paozone oczy wylewają niekiedy Dii lez, 
kryje się jakis niezmiernie bolesny dramat.“ | 

„Wyobraź sobie — dodawał w jednym 
ze swych listów — że ta niema, o której tak 
często pisałem — używa tutaj opinii szozegól- 
nej. Utrzymują, że wszędzie, gdzie zatrzyma 
swe kroki błędne, gdzie spocznie czy to na 
dzień jeden czy na tydzień, gdy zaczną ko- 
pa w tem miejscu, zawsze znajdują złoto. 

„Górnicy, robotnicy, nawet będący ze mną 
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kilometr odbytej drogi, wreazsie referent p. 
Promber, poczera przystąpiono do głosowania. 
Przedtem jednak udzielił przewodniczący p. 
Mengerowi nagany za to, że nazwał p. l.nege- 
ra tchórzem. 

Ustawę przyjęto 104 głosami przeciw 52, 
poczem kontynuowano dalej debatę nad budże- 
tem ministerstwa obrony krajowej. 

Młodoczech p. Adamek ubolewał nad eto- 
nomicznemi szkodami, jakia wyrządza mili- 
taryzm. 

Na tem przerwano obrady. 

P. Lueger zażądał głosu i oświadczył, 
że cofa zgłoszony swój wniosek o zwołanie ko- 
misyi celem wyrażenia p. Mengerowi przez ca- 
łą izbę nagany za jego obraźliwe słowo, a cofa 
ten wniosek dla tego, że p. Merger otrzymał 
od przewodwiczącego naganę jakkolwiek nieco 
spóżnioną, nadto dlatego, że nie chce swym 
wnioskiem przerywać prac izby, wreszcie dla 
tego, że p. Menger, jak się mówca dowiedział, 
jest żydem. (Smiechy na lewicy). f 

P. Menger odpowiedział, „że nie uwa- 
żałbym za nio ubliżającego, gdybym był żydem, 
wszelako przypadkiem pochodzę z  chrześci- 
jańskiej rodziny, która od 17-go wieku osiadła 
w Chebie*. Zurazera wyraził mówca ubolewa- 
nie, ża komisya wybrana dla reformy regula- 
minu obrad izby dotychczas sprawozdania swe- 
go nie przedłożyła, gdyż jeż:li obecne stosunki 
dłużej potrwają, to niepodobieństwem będzie 
zasiadać w tej izbie. 

Następne posiedzenie odbędzie się dzis. 

Wiedeń 19 kwietnis. Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu komisyi prasowej oświsd- 
czył minister hr. Sohónborn, że znany reskrypt 
jego nie dąży bynajmniej do obostrzenią ist- 
niejących przepisów o konfiskatach; to też nie 
należy na ten reskrypty zapatrywać się z nie- 
ufnością. Niebawem poweżmie rząd decyzyę Go 
do uregulowania tej sprawy w drodze ustawo- 
dawczej, a skoro tylko na radzie ministrów de- 
cyzya ta zapadnie, udzieli minister wszelkich 
potrzebnych wyjaśnień Z zasadą zawartą we 
wniosku Pacaka, żeby przy konfiskacie poda- 
wano jej powód, zgadza się minister; nie może 
jednak zgodzić się na formę, w jakiej wniosek 
ten postawiono, gdyż jest ona zbyt ogólnikową. 
To teź minister sam wystąpi z konkretnymi 
wnioskami w tej sprawie. 

P. Rutowski z zadowcinieniem powitał 
oświądczenie ministra, że rząd sam chce przy- 
czynió się do uregulowania tej sprawy w dro- 
dze ustawodawozej. 


ia A TP 


sacma: 


Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się jutro. 
Wiedeń 15 kwietnia. Cesarz przyjmował 


wczoraj ustępującego ambasadora niemieckie- 
go ks. Reussa, który wręczył Monarsze pismo, 
odwołające go z tego stanowiska. 

„Budapeszt 19 kwietnia. Sejm przyjął w 
trzeciem czytaniu ustawę o ślubach cywilnych. 
Minister spraw wewnętrznych Hieronymi, od- 
powiadając na interpelacyę Endrey'a, skreślił 
przebieg awantur ulicznych, jakie miały 
miejsce w Wielkim tygodaiu i oświedczył, 
źe policya nie dopuściła się żadnej brutalności, 
ani prowokacyi. Także zarekwirowane wojsko 
nie postępowało sobie samowolnie. Minister 
sam zapobiegł użyciu broni palnej przez to, że 
zażądał wielkich oddziałów kawaleryi. 

Izba przyjęła to cświadczanie do wia- 
domości, 

Wczoraj wieczorem spadł zarówno tataj, 
jak i w wielu okolicach Węgier  rzęsisty 
deszcz. Zasiewy poprawiły się przez to bar- 
dzo. Wielkie deszcze spedły także w Wiel- 
kiej Kaniszy, Pięciokośsiołach i Mohaczu. 

Koburg 19 kwietnią. Casarz niemiecki 
przybył tu wczoraj wieczorem. Na dworca po- 
witali go: książę Koburski, książę Walii, care- 
wioz i trzej rosyjscy wielcy książęta i wielu 
innych książąt. Wśród salw działowych i bi- 
cia w dzwony, wjechał cesarz do miasta. 
Lndnrśó wznosiła na cześń jego entuzyatyczne 
okrzyki. 

Pragą 19 kwietnią. Rada miejska po dła- 
giejj chwilami burzliwej dobacie uchwaliła 
wszystkimi głoszmi przeciw jednemu poumie- 
szozać na rogach ulic wyłączaia czeskie napi- 
sy. Napisy te będą białe na ozarwonem tle, a 
obwódki tablic niebieskie. 

Berlia 19 kwietnia Komisya parlamentar- 
na 17 głosami vrzeciw 11, odrzuciła dacydu- 
Jący paragraf 4 ustawy, zaprowadzającej poda- 
tek od wyrobów tytoniowych. W ton sposób 
całą ustawę można uważać za przepadłą. 

Reichsanzeiger donosi, że cesarz Wilhelm 
wystosował do ustępującego ambasadora ks. 
Renss'a pismo, w którem dziękuja mu za 
znakomite usługi, oddana w ciągu 45-letniej 
służby państwowej, za jego skuteczny udział 
w pracach około stworzenia sojuszu austro- 
niemieckiego i za zasługi położone w ciągu 
lat piętnastu ckoło wzmocnienia tego sojuszu. 


inżynierowie, zdumieni tem zjawiskiem, które, 
jak utrzymują, nie chybia nigdy, nazwali ją 
z tego powodu „Królową złota *; nadto czczą ją 
tak jak gdyby była istotą wyższą, nadprzyro- 
dzoną. Z zabobonnym przestrachem jaki w dzi- 
kich Indyanach i Chińczykach używanych tu 
do robót wywołuje obłąkanie, łączy się jeszcze 
ten fenomen znajdowanie złota pod stopami 
mojej przyjaciółki. Trzeba też widzieć jak za- 
bobonną czcią ją otaczają. 

„Objawia mi ona sympatyę bardzo wiel- 
ką, ciągle przebywa przy mnie, milczy i spoglą- 
dając na mnie, najczęściej płacze. Jestem prze- 
konany, że mnsiała ją dotknąć jakaś straszna 
boleść...* ~ 

I obie siostry, Helenu i Teress, rozma- 
wiały często o tej nieszczęśliwej kobiecie, „po* 
chwalały zamiar Andrzeja przywiezienia jej do 
Paryża i przyrzekały sobie leczyć ją i pielę- 
gnować. u 

Po śniadaniu wszyscy przeszli do salonu. 

Robert na widok kosza kwiatów białych 
i leżącego na stronie bukietu pączków takich 
samych róż, lekko pobladł. z 

— Zbliż się Robercie — rzekła Teresa — An- 
drzej, odjeżdźsjąc, prosił cię, byś był dla mnie 
bratem, a dzisiaj Helena z taką samą prośbą 
zwraca się do ciebie. : 

— Tereso!... Teresol. — zawołał zmięszany 

Robert — wytłómacz się jaśniej, bo chyba zwa- 
ryuję... k 
A Miss Andrew, nasza prawdziwa matka i 
ja, starsza siostra Heleny, oświadczamy ci: He- 
lena kocha cię i wybrała za towarzysza życią. 
Podaj jej rękę. Upewniemy cię, Robercie, że 
nie znajdziesz na ziemi istoty lepszej, szlache- 
tniejszej, doskonalszej. 
Heleno — zawołał Robert, padając na ko- 
lana — Heleno droga, czyż to być może, abyś 
ty mnie kochała, mnie, dziecko opuszczone, od- 
trącone, wydziedziczone ? 

— Cicho bądź! — odrzekła młoda dziewczy- 


|61'18, Losy tur. 61.70. 


3 

Wiedeń 19 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzenin Rady państwa postawił p. Skarszewski 
nagły wniosek o mdzielenie subwencyi pogo- 
rzelcom Nowego Sącza. Izba nchwaliła nagłość 
i przekazała ten wniosek komisyi budżetowej 
do jak najrychlejszego sprawozdania. 

Skutkiem długotrwającej posuchy wvbu- 
chają pożary w wielu miejscowościach. Zgo- 
rzały Poettsching i Obritz w dolnej Austryi, 
dwa miasteczka w Węgrzech, gdzie troje ludzi 
zginęło w płomieniach. 

Detroit (w Stanach Zjednoczonych) 18 
kwietnia. Bastujący robotnicy polscy uzbrojeni 
w piki napadli na tych robotników, których 
przedsiębiorcy przyjęli w miejsce bastowników. 
Policya dała ognia, zabiła dwóch Polaków, a 
raniła pięciu. Czterech policyantów jest także 
rannych. 


pam ZA ATE NN A A e 


INadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią kadnej odpowiedzialności. 


| 
| 


PODZIĘKOWANIE. 


(W. p Tadeuszowi Krygowskiemn we 
Lwrwie za wyratowanie naszego syna z ciężkiej i nader 
skomplikowanej słabości tudzież za bardzo troskliwa ka- 
jecie się i za czujną ojcowską opiekę; nie będąc w mo- 
ności należytego wywdzięczenia, składamy niniejszem nā- 
sze stokrotne podziekowanie. Niech Cie czcigodny konsy- 
larzu Wszechmocny utrzymuje jak najdłużej na przyszłość 
w zdrowiu, byś mógł podobny jeszcze wielu cierpiącym 
nieść ratunek, 

, Z głębokim poważaniem + 
Rodzina Baumajstrów, z Buczacza. 


= 


Dr. Zygmunt Gembąarzewski 
po odbyciu trzyletniej praktyki na kilku klini- 
kach wiedeńskich, przeważnie w chorobach ko- 
biecych, jako asystent prof. Rokitańskiego i 
operator kliniki położniczej prof. Brauna 
w Wiedniu. Ordynować będzie w tegorocznym 
sezonie w Krynicy. 


% 
Nabożeństwo żałobne 


odbędzie sie za ś. p. 


Ludwika Jędrzejowicza 
20 t. m. w piatek o g. 10 rano w keńściele 
00. Jeznitów. 


Dr. Stanisław Jamna 


powrócił i ordynuje jak przedtem (w chorobach 
wewnętrznych) 
przy ulicy Wałowej liczba 27. 


„dla rjó wka“. 


(Zwreca się uwagę na dzisiejszy inssrat). 
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Okulista operator r 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof. Borysikiawicza. Wałowa 7, 


Byl. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiamy 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


MG kupuje i aprzedaje wszelkie papier 
SĄ i monety pe najdokładniej. 
szym kursie dziennym. 
Promesy na losy kredytowe z r. 1858 po 5 słr. wraz 
ze stempiem. Główna wygrana 300.000 koron. Cią- 
gnienie 1 maja r. b. Na 8°, losy austr. Zakładu krea. 
ziem. II em. po 1 złr. 75 ct. wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 100.000 koron. Ciągnienie 4 maja r. b. 
i pa iosy weg. p życzki premiowej po 6 złr. wraz ze 
stemplem. Główna wygrana 240.000 koron, Ciągnie: 
nie 16 maja r. b. 

Prry zamówieniach z prowincji uprasza się o dołą- 

czenie 20 ct na portoryum, 


~ Bok założenia 1858. 
AUGUST SCHELLENBERG | SYN 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika l. 1 kupuja i sprzedaje wszelki , 
papiery wartościowe. Promesy do cięgnienia 
4 maja 1894 r. na Losy kredytowa po 5 zł. wra% 
ze stemplem, Główna wygrana 300.000 koron i do 
ciągnienia 5 majè 1894 na 8'i, losy austr. zakt- 
kred. ziemskiego II em. po złr. 1'75 wraz ze stem- 
plem, Główna wygrana 100.000 koron. 
Wydawnictwo gasety Losowań Nadzieja, Pre- 
numerata roczna 1:50. Na prowincji zł. 1-80. Zlecenia 
z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. 


Wiedeń dnia 19 kwietnia. (godz. 11 w połudn. 
Kredyty 354.75, kred, węgierskie 422,—, Anglob. 
152,—, Uniony 258.75, Bankvereiny 126.40, Län- 
derbanki 260.25, Akcye tytoniowe 21725, Staats- 
bahny 344.—, Lombardy 107.76, Elbethale 264,— 
Renta papierowa 98.47, Renta węg. 40/, kor. 95:22 
Renta węg. złota 40/, 118.20, Alpiny 71.—, Mark. 


.. | AC ARA O Wd 
na — dziś rano jeszcze powiedziałam Sybili 
że właśnie to nieszczęście twoje poruszyło naj- 
więcej moje serce; gdyby nie ono, może nie 
wykazałbyś takiej siły energii, inteligenoyi i 
woli i nie doszedłbyś do tego, czem dziś je- 
stes. (łdybym była mężczyzną, walczyłabym 
za sprawę wszystkich wydziedziczonych i prze- 
|sladowanych; jako kobieta zaś ofiarą mojej oso- 
by pragnę nagrodzić wyrządzoną ci przez los 
niesprawiedliwość. Nie dziękuj mi Robercie, 
nie przypisuję sobie Żadnej zasługi, gdyż ko- 
cham cię.. Kocham cię za twą dobroć, za twą 
gotowość do poświęceń, za twą szlachetność... 
Od pierwszego dnia, w którym cię zobaczyłam, 
oddałam oi serce moje w całości. Miłość ta 
wzrosła pod oczami Teresy, która, jak to do- 
strzegłam, nio przeciwko niej nie miała... Wzrą- 
stała z każdym dniem, za wszystko, co w to- 
bie odkrywałam. I wzrastać będzie do ostatnie- 
go tchnienia mego życia. 
Fy powstał. 
od wpływem słów Heleny serce jo 5 

co się; myślą przebiegł ieies SOG 
Latrun — sobie, że Bóg jest sprawiedliwy, że 
p użył na miłość tego anioła o oczach błęki- 
tayoh, który go wynagradza teraz za wszyst- 

ie wysiłki, za ciężką walkę, za wszystkie oier- 
pienia. 
, — Masz słuszność, Heleno — rzekł, ujmująo 
jej dłoń,—sumienie mi mówi, żem RE) Rz 
ciebie 1 w przyszłości zasłużę jeszcze więcej. 
Mając cię u bokn, potrafię wszystko ar 
Ach! bądźsie błogosławione wszystkie trzy 
święte o sercach złotych, bądźcie prrekonane, 
Że biedne dziecko opuszczone, któremu tak szlą- 
chetnie dajecie rodzinę, będzie wam wdzięczna 
za to całe życie. 

— W chwili zwykłych zaręczyn — mówił 
dalej — narzeczony ofiarowuje swej wybranej 
pierścień, pierwszy i jeszcze kruchy węzeł zło- 
ty, zwiastun następnego, który Bóg i ludzie 
czynią nierozerwalnym. G. d. n.) 


Rynek liczba 33 


poleca się. 


4 


sran MEAT a ik WÓZ Kin M 


„€ Poleca się handel win Ludwiwa 


act Rz F a T a r E WG 4 ES AA E z 
Jedynym i wyłącznie w użyciu przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym jest 


Drobne ugtawzenia zwykłym | 
drukiem 1, et, od wyrazu, tła- 
stym zaś drukiem 3 ct. 

, Znakomite tutki niękiejcne Niemo- 
jowskiego, zbadana przes miejszie labora- 
toryum, są do mabycia we wszystkich tra- 
fikach, — ~ R ki `` 653 
Franco da każdej stacyi pacztowej: 
Róże dwuletnia z wazonków, krzakowa 
12 szt. 3:56. Ciemno-czerwone mijegięczne 
100 sztuk 4 zł Fłance lewkoni mieszane 
1000 sztuk 4 zł. Ścariety 100 sztuk 4 zł. 
Gwoździki białe (nowość) Her Majesty 
100 sztuk 4 zł wieże pomidory 5 kg. 
1:80. Rzodkiewka 1:20. Karczochy 1.80. 
Niespółki (owoce) 5kg 240. Edward Ka- 
|_| ___©2010 ski Tryjest. 1098 3-3 


Majątek ziemski, 1 kilemstr od Mia- 
sta Limazowa, w pięknem położeniu, 2 
kiłometry od kolei, znakomicie zagospo- 
darowany, dwór murowany, dziewięć pokoi, 
budynki w bardzo dobrym stanie. 323 m. 
Obszaru. Bliższe szczegóły u właś; ciela 
W Mordarce, poczta Limanowa. ` 1088 2 * 


Meble, fortepian, zbrojownia 
maszyna do szycia, wanna z piecykiem 
flety i wielki zbiór nat są częściowe lub 
razem do zbycia. Strzelecka 10 I piętro 
8 do 6 popołudniu: == -1120) 2-2. 

Kamienica dwupiątrowa, przy ul. 
Chorążczyzny 1. 13 do sprzedwnia. Wiądo- 
mość u właściciela od 2—3 popołudniu. 
Pośr<dnictwo wykluczone. 1116 1-7? 


frgrodnik ukończony, z kilkuletnią 
praktyką we Francyi, przez długie lata 
pozostawał w Gałicyj. w domach magnac- 
kich, wdowiec, poszukuje posady l, A 
ulica Stryjaka Nr. 14 we Lwowie. 
Fx 1089 -83 


Dla gospodarzy ! 
Nowość pastewna 


Poligonium sachalinense pole- 

cana we Francyi urzędownie podczas bra- 

ku paszy, wieczno i zimnotrwałe, kosi się 

4 razy. Sztuka 12 ct. 100 sztuk 10 złr. 

200 sztuk 18 zł. Gladiolusy gandena- 

venBis w różnych najpiękniejszych odmia- 

nach, świeżo » Haarlem sprowadzo- 

ne. (anna indica z ciemnym liściem po 

"10 ct, sztuka. Sprzedaje ogród w Łap" 
szymle Brzeżapy 1001 5 6 


_ BULO © 


przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. Eilo. Nr. OU z traflami zł. 650 
Nr 2 wyborny zł. 650 wyrobu Kazi- 
-miery Matczyńskiej. Szynka 
westfalska w pechersu 1 kilo 2 złr. sprae 
deie Zerząd dworu Łapszyn, psczta 

Brzeżany. 97% 711 

Romieszkanie umebiowens o 3 
pokojąch na czas wystawy. Zgłoszenia za: 
raz Brajeroweka 6. 1103 2 4 

Wilia z lokalem na restauracją i 
mleczarnie, przy ul. św. Zofii. 24 obok 
głównej drogi dojazdowej do wystawy, do 
wynajęcia lub sprzejania. Wia omość u 
właściciela pod 1. 17. 1 52 4-6 

Starsza osoba z dobrego doma, 
inteligentna, puszakuje miejsca do samo: 
istnego zarządu domu, na wsi lub w mie- 
ście lnb do towarzystza starszej pasi do 
wyjazdu do kąpiel. Adies M. W. poste 
restanto L., 4 ` wez 1137 18 

Sprzedam część gruntu pod budosę 
Kechano wski+ga 15. 1:33 12 

Zawiadamiam  Saacwną P., T. 
Publiczn ść, Że handel korsenny pod fir- 
mą Leonard Sole'ki we Lwowie ulica 
Batorego 1. 2. W niedzielę i święta bę 
dzie cały dzień zamkniety. Z pełnym sm- 
cunkiem Leonard Solecki. 1184 1 4 

Poszukuję miejsce z a kasyerkę lub 
subjekta. Na żądawe kaucya. Adras Gól, 
Stary W micz obok Bochni. 1131 1-4 

Praktykant w 3 roku lub młodszy 
magister, znajdzie mmieszczeni3 zaraz 
w aptece w Sokołowie obok R :es owa. 

TE £ 1:30 1-3 

Wdowiec 354 leto, intelig-ntny, sekre- 
tarz gminny, właściciel gruntu, ojciec 
dwóch małych córeczek posaukuja towa- 
rzyszki panny lab wdówki z posaskiem. 
Bliżaże warunki „Dąb* -poste 
Jagielnica. 

Nabożeństwo majowe podług 
ks, Goliana, Kraków Basztowa 5 lub Księ 
garnia Krzyżanowskiego, 1123 1-5 

Cukiernia W. Righettego w Kalo- 
myi poszukpje ucznia dd praktyki. 


1128 16 
- majwybredniejsza pale a n: 
Perfumy vage od 10 cectów po 
cząwszy we wszystkich zapzchach Le-p*ld 
Lityński, Lwów, Graad Houl, Fila Ko 
pernika 2. 


ER DR 
Toczydta piaskowe 


Toczydła szmirglowe. 

Kamienie „Rutechery*. 

Osełki szmirglowe do ostrzenia 
kos i noży 


kaj Hid 


a 1028 1-1 


HAYA“ 


antiseptyczny puder 


(do nabycia w aptece Beisera we 
Lwowie), jet jedynym przez leka- 
rzy poleconym środkiem przeciw 

wypryskom u niemowiąt 


- BEAM OB PE © O | i LLL T EO Oh RA Z "pn RIN Nh AN ET nA 


restante | i 


PRZEGLĄD s dnia 20 Kwisinia 1884. 
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„na caiym Świsie, nznena chlnbnie przez ltkarzy, we Lwowie przez śp. Dr. Biesiadeckiego, Dra Gł 

10 meda'i złotych z wszystkich wystaw, znana w całym Świecie, wszędzie do nabyc.a. Należy wyraźnie żądać : 

starannie inn;ch wód nazwanych „Cesarską* lub „Budzińeką* wodą gorzką. Zastępca dla Wschodniej Galicyi firma Szymon Degen, 
Lwowie, Jagiellońska liczba 13. 


OGLOSZENIE. 


Mam zamiar sprzedać mój handel korzeni, delikatesów i win, 
połączony z restauracyą i wyszynkiem piwa pilzneńskieg» i okocim- 
skiego w BOCHNI. : 

Roczny obrót wynosi o :eło 40.900 zł. W tym samym d mu 
zna,duje wię ka.yao cywilae i wojskowe. "Fojska jest obwnie 2 
szwadrony kąwalerzi, zaś od 1go września br. bądzie jeden bat :- 
Loa pie hoty, sąi, cbwodowy zaś ma być w najbliższym czasie 
ctw rzonym. B ższych ssezegółów udziela listownie lub na m ejsou 


Gustaw Rosenberg 
Wina 


w Bochni. 
Bzarpańssfią fancuskię w ca 
łych. pół i ćwierć flaszkach. 
Stare wina w.gierakie, hisz- 
pańskie, francuzk e i inna, tu- 
dzioż pra dziwy IKoniak. Li: 
kwory, Starke, £y- 
tniówkę 
polca 


Karol Bayer 


%e LeOWik, przy ulicy Kra 
kowsšjaj 1. 11 


1062 4-6 


SKŁAD FABRYCZNY 
6. k. uprzyw. fabryki 
E-"atewej siawy 


w BERNDORF 


INaczynia 
stołowe i deserowe 
ae srebra chińskiego i alpnzi 


NACZYNIA 
kuchenne x czystego nikiz= 
s pozaczeniem dlagoletaiej trwałości, 

poleca 


B. ©. Christiana Następe: 
W. BILIŃSKI 


"we Fonie ulica Ketmańska : ©. 


nę Ar 


i m ja m : 
==" Dentelina PI 
najlepsza glicerynowa pasta w tutkach 


do 


Gzyszozecia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa 
wszelkie choroby gacdła i ust. 


Cena 25 ct. 
jest to specyalny wynlazek 


Jana Ihnatowicza 


mag. farm. i chem. sądowego we Lwowie ul. Kopernika 
l 3., Halicza 1. 11, w Krakowie Sukiennice Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek l. 2. 


u. 


Kantor W IMIAN y 
ek uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie fekta i monety 

po fursie dziennym «aajdokindaiejszym, mie 
licząe ńadmej prowinyi. 

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


41, pro. listy hipoteczne 

50, listy hipotzezna premiowane 

NL S n bez prezaii 

4i čla listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

1,0% a Basku krajowego 

&' "io pożyczkę krajową galicyjską 

4, pożyczkę kraj. galic. koronową 

4, pożyczkę propiuscyjną gelicyjszą 

BO, H bukowinską 

wągierkisj kolei państwowej 

R S prapinacyjną węgierską 

47. węgierskie Obligazys indemnizacyjne, j 

olerg ię yhpiory BKacior wymiany Banku hipotecznego 
zawie pabywa i sprzedaje 

pw tomach majkcorwystniejszych. 

Uwsgo  Eantor wymiany Banku bipotecziego przyjmuje 

od P. T. kupujących wszelkie wylosowano, a już 

płatne miejsęowa papiery warGodolowe, tudzież Amp 

die kmpcay we gotówkę, bez zmanettklego patrę- 

wiz. mah znakiającG "2, jedynie ze potrącoziem sigo 

"m.wietzom BOW. 

Do efektów, u których wyczerpały sie kupony, dostarcza nowych arku- 

szy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


W ROZ NOWEWA a CJ. SEK IE 


DOP 


PORĄ TEŻ 


NE 


1705 


te : s 
gi” „ja pożyczkę 


m mz w 


s 


is 


Ear aan 


6 Przed kuracyą w Gleichenbergu "S | 


| poleca się jako środek ie zniczy nader skuteczny 


Gleichenberski zdrój Konstantyna, 


Wiktora 


We Lwow.e do nabycia u ©. Msudrochowicza, 


Goldvauna nasty: ców, Rudo fa Wein”eba, jak i w wszystkich, 


aptekach, bandlaca wód minżralnych i większych sklepach. 
963 3-5 


= m s: GIZARTIA ETAR 
Ko o i E L a 


i 


PARKIETY 


oraz wszystkie wyroby stolarskie 


drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp. 


T e E E A E, 


posadzki deszczułkowe 


jako te: - 


SĘ ESEE AKADE CA OZ | 1 


Md zalesionemi górami, szaść budynków, 


PETE WET ETAS DC ODIN M WYM OZI ALEK ME TEE TPD TJ Z WET PRU BEATTY O e WZ 


Stadtmüllera 


i e» 


S WODA GORZKA 


AZ i zd nazwana 
VAR KRÓLOWĄ 
p wód gorzkich. 


gg 


owackiezo, Dr Stella Sawickiego i t p. 

Franciszka Józefa wody gorzkiej unikać 

dom komisowo -—-Ó pe w 
1 893 3-: 


Niniejszem msmy zaszczyt tprzejmie donieść, że otworzy- 
liśmy we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika pierwszorzędny 


„HOTEL GRAND: 


obok gmachu gal. Kasy oszczędności, w samem centrum miasta, przy wała ih 
Hetmańskich, w najpiękniejszem położeniu, naprzaciw plącu Sw. Dacha i 
galeryi obrazów, w domu który dziś jest najpiętniejszya we Lwowie. 

Urządzenie całego hotel i wspaniałe, wedłag najpier ;szych 
zagranie:nych wzorów : +4 | 

wiatlo elektryczne w cełym gma hu i w każdym pokoju. 

Wodociągi. | 

Winda osobowa bezpłatna, elektrycznością poruszana, 

Pomieszczenia od jednego pokoju, aż 4o najpiękniej szych 
i najwybredniejszych ap rtameató x familijuych. 

Poczekalnie hotelowe z przepychem urządz ne, przy których 
zaprowadzouo czytelnie. 

Zimową porą gmash 
dnakowo ogrzane. 

Dla powyższych zalet a zarazen rzetelnej służby i przystprych cen, 
zasługuje teu zakład na miano 

Jedynego pierwszorzędnego hotelu we Lwowie. 

Mając miezachwianą nadzieg że hstel nasz łaskawością i wsgledami 

Szanown=go Obywatelstwa zaszczycany będzie, kreślimy się x wystkiem 


poważaniem , > 
Walenty Schilling i Franciszek Heksel. 
2109 2-9 


cały tak pokoje jak i kazytarze je: 


L. 18.145. 
Ogłoszenie konkursu. 


Termin do wnoszenia podeń do Wydzeiał1 kcejowego upływa 
z dniem I0 maja 1894. 
Z Wydziału krajowego 
Królsstwa Galicyi i Lodomeryi wraz z A. Ks. krakawskiem 
We Lwowie onie 5 kwietnia 1894. 
1125 1-3 


Grott. 


koński zab j 


cryginalny amerykański, węgierski i złoty 
z ostatniego zbiora o wypróbowanej silo 
kiełkowania i 


"sprzedaje po najtańszych cenach 


Bank rolniczy 


we Lwowie. 


1134 1-4 


półjedwabne i jedwabne czarne i ko- 
lorowe zolsca œ wielkim wyborge i 


Parasolki po cenach przystępnych 
MIKOLAJ LUDWIG 


Lwów, uj. Halicka I. 14. 


Z dniem 1go Maja rozpoczyna sezon letni 


Zakład wodołaczniczy „Marjówka” 


(poczta Lwów) 1034 2-5 
sześć kilometrów od centrum miasta Lwowa km Winnikom, w uroczej miejscowości, 
otoczonej lasami w znacznej części szpilkowymi od strony północnej zasłonięty 
0 f kaplica zakła dowa, w której się odprawia 
mszą ów Niżej podpisany lekarz kierujący przebywa stale w zakładzie i poświęca 


w e 


sześć miejsc funduszowych 


Lwowskiej,“ jakoteż za pośrednictwem zakładów naukowych | 


Smer enu snm masa CEN AR EEO i l lH 


Lwowie. %% 


L. 10223. ! 


Qgłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1594/5 nadanych zostanie 
galicyjskich w c. i k. zakładach 
wojskowych wychowawczych, dów 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie 


teneat PARE zk p W AK 


wyższych, średnich i niższych. 
Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego 
upływa z dniem 10 mają 1894. 
Z Wydziału krajowego 1126 1—4 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 5 kwietnia 1894. Grott. 


Do sprzedania w Zachodniej Galicyi zk 


lajątki ziemskie. 
. MAJĄTEK 380 
MAJĄTEK 380 
MAJĄTEK 490 
MAJĄTEK 530 
MAJĄTEK 650 


RBD aa 


lasu. 
lasu. 
lasu. 
lasu. 
lasu. 
lasu. 
lasu. 
obsząru z tego 510 m, lasu. 
obszara z tego 1660 m. lasu. 
obsząra z tzgo 1309 m. lasu. 

11. MAJĄTEK 5400 m. obszaru z tego 44.00 m. laza. 

12. MAJĄTEK 8100 m. obszaru z tego 7200 m. jasa. 

Oprócz tychże j3szcze więczj większych i maisiszych majątkó - 

warków pod korsystnami warunkami do nabycia, ZWS Z MAN 
cyjnem Lipinera w Tarnowie. o 914 6—8 


m. obszaru z tago 130 m. 
. obszaru z tego 110 m, 
. obszaru z tego 350 m. 
„obszaru s tego 240 m. 
„obszaru z tego 280 m. 
. MAJĄTEK 860 otszaru z tego 350 m. 
. MAJĄTEK 950 m, obszaru z tego 490 m, 
. MAJĄTEK 1240 m. 
MAJĄTEK 2210 m. 
10. MAJĄTEK 2480 m. 


EEEE 


ŚOW MOL WBO 4 


Fabryka zegarów  wieżowych 
Ryszarda Liebinga 


zaprzysięźonego rzeczoznewoy `i ęcemciela 
WJTBDIA specyalnie zegary wieżowe vaj- 
pierwszej konstrukcji 1 na,trwalszeg» wy- 
konania da kossiolów, ratuszów, sskół, 
fabryk, zamków i innych większych bu- 
dynków. 
Kościołom, gminom przyznaję korzystne | 
warunki spłaty. i 
- Wiedeń XIII LO Speising. 


Największy skład 


i 


amerykańskich i greczich 
połeca 
Firma handlowa 


W. Czopp 


Lwów, Żółkiewska l. 2. 
kape. m zsaczny rabat. 


7 A m 
ECÓZE 
w xuajpiękuiejszych, najaowszych 
gasuukach 1 roszae od 11/4 —2 
wysokie 12 sztuk 5 sl, od 2'4 
3 m. 12 sztuk 6 zi, Bletue iż 
sztuk 10 zł. 


Akacye kuliste lub różowo kwitnące 1 zł. 
50 et. sztuka. Jasiony szczepione 4 m. 
wysokie 1 zł, 50 ct. Crategus 2 letni 50 
ct. sztuka. Lofory 1 zł. «0 ct. sztuka 
Śliwki wegierai 20 ct. sztuka. Jabłka 
2 letnie 5U ct, sztuxa. Szparagi 100 sztuk 
j zl, 4 letnie. Gwoździkł pełne 16 sztuk 
1 zł. Aieauthus sztuka 50 ct. Wszystkie 
zimutrwałe kwiaty 15 sztuk 1 zł. Tra- 
skawki 16 sztuk 1 s. Fiance kwiatowe, 
jarzysowe oras bluszcze, kwiaty tepicho 
we w najtanszych cenach. 


Jósef Ursa 
ogrodnik w Stryju. 


Kosztorysy dgrmo 
i frasko. 


Prześcieradła gumowe, 

Hegary kompletne, 

Węże gumowe, 

7 (Części składowe do hegarów, 

Klysopompy, 

Gruszki gumowe, 

Seręgi cynowe, 

bOdciągacze do mleka, 

Ochraniacze piersi, 

Flaszeczki do karmienia dzieci, | 

Worki na lód, 

Rozpylacze do proszku 
płynów, 

Wstrzykawki szklanne, kauczu- 
kowe i cynowe, 

Wzierniki szklanne  kauczuko- | 
we i celluloidowe, 

Wstrzykawki do morfiny, 

Wianki maciczne, 

Suspensorya bawełniane i je-| 
dwabne, 

Aparata inhalacyjne, 

Poduszki gumowe, 

Katetery i Bougies, 

Prezerwatywy męskie i dam- 
skie, 

Watę opatrunkową, ' oczyszczo:| 
ną, watę karbolową, sali- 
cylową i jodoformową, 

Gazę jodoformową, 

Flaszki dla chorych szklanne i 

„ą kauczukowe, 

Bnseny dla chorych blaszane; 
poduszkowane i porcela- 

asa ce JA A w Siuyju. nowe itp. itp. itp. | 

Oki OSRIR P> aas oe poleca | 


| Alojzy Hübner 


Lawr onr, MYN3IE 33. 
1108 


3060000900000 


i do| 


Jədynla 
praw dziwy koniak 


tokajski jest koniak 
z pierwszej fabryki koniaku 


w Tokaj A AJ h i 
Jenerałny sastapos dla Galicji Najmocniejszy Brudek przew 
i Bukowiny EMIL JOLLES wszelkim owadom nizywa si: 


Lwów, ynek 43. 
Telefon 309. 


temuż cały cxas i całą swą czynność. Wzorowe urzą dzenie tak działó o lecsniezych 
jax i pomieszkań (przaważnie z werandzmi i balkonami) wedle najnow szych wy 
mogów na wzór pierwszorzędnybh tego rodzaju zakładów zagraniczn”ch. Wyborna. 
obfita woda źródlana, masaż, gimnastyka i inne wrdla potrzeby. Zdrowa kuchnia 
we własnym zarządzie, kryty deptak, spacery około Zakładu i dalsze w pięknych 
lasach przytykających, czytelnis zaopatrzona w więsszą ilość dzienni'ów, pism ila- 


Romana“ 


Majątek ziemski 


w skłudzie farb i 


poleca fabryka parowa 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie. 


Poszukuje zakupna większej ilości materjałów, ą to: brasów sosnowych, dębowych i jaworowych w różnych 
grubościach i długościach. 


WOPRZZ a | spalic 
Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Masiowski. 


y 
(A. 


r 7” 


at a 


S wa ma 2 TKA 
z 


Za PEWNE mam - 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, 


ztrrewauych ect., fortepia ty, bilard, kręgielnie, gry towarzyskie Starauna usłaga po 15 i 30 ci 
Telefon połączony x siecią telefoniczią miasta Llsowa Żatwa i tania komunikacya watęzjałów 
ze Lwozem i z placem wystasy krajowej (ckwipaże znkładowe i cmnibne). Wa- |Kisrliknwka w pow Bocheńekim, 12 kil. R. b 
runki skromne. Bliższych informacyj udz ela i zamówienia przyjmujs od kolei, w świeżo odkrytym teren'e naf- Leopolda Lity ńskiego 
Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka* (poczta Lwów). arm pigor AA TH | 
Emil Bertemiljan Brajer. Dr. Waleryan Serbeński. (kami gospodarczemi, w dobrym stanie, WE Lwowie Grand Hotel, Filia 
właściciel. lekarz kierujący. z obszernym murowanym domem mie. Koparnika 2. 
szkalnym ds sprzedania © BG +80 ET) 
Rosz] Bliższej wiadoracści udziela Zarząd 
rz" aji © sa? ospodarczy w Rauborska p. Wieliczka.| azomsg > naa 
R li n ki k 7 Pośrednictwo wykluczone. 1132 1:8 J 
raliCyjskie axcyjne PIEGI | Dla zawarcia małżeństwa. 
: w najstarszam biurze pośrednictwa w eprź” | 
i k zai maana Tea m TOŃ 
4 plamy na twarzy i inne nieczystości ||dzo liczne panie prenotowane, między Di 
skóry znikną już po 7 duiach zupełnie ||mi wdowy, s.ersty z 1.300.000 zł. 800.000: 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra ||450.UuU, 340 000, 180.000, .30 020, 80 
Christoffa znakomitej uieczkodliwej ||«ł. w majątku, danie od 5.000 do 60,0% 
Ambracróme. Prawdziwe tylko W ||21. w majątku, Na odpowiednie zapyt£ 
ua binsiuki zh og aha =nich sioikąch azklan- na tylao Bf aiw: SOP A| 
nych po 80 ct. po dysureg ; attler, Badape 
ulica Japiellońska l 3 II Skład główny dla LWOWA: Apteka Saane 28. 1119 11 
* E àl pod srebrnym urłem Z. kkuckera. TEE z > 
BF poleca do obecnego zasiewu: "ug | F Kpa Kow: apteka E. Helle A tieganski sklep fr ontowy 
Je] = A 
Buraki pastewne olbrzymie. ASPR: P — w Czernio sy Gach 
Marchew pAstewną olbrzymią białą i pomarańczowę żółtą. KF pzy ulicy głównej (Hauptstrasse) 1. 9. 
Bone ai te! Timana” biały, szwedzką. © © w 'najkorzystuiejszem P łoż asi miesa 
PAE cą „mó ap fęgiae Bielizna s" m” 
węgierską „Koński ząb“. ` Blizszęch SÆ a SA ja 
w obuchatd: 8 i iascych saczogósów udziela właściać* 
: yatai | e własnego wyr. ba. Bielizna Prof |* tymte domu na I piątwo, | 112 
Ludenne originii frai i węgiecsią. Dr Jaegera, wyroby r AR, «| TRAWA MIODOWA 
ajgras anctal:ki, włoski, frencussi. A. ny fabryczne PARE 6 
mięszankę traw gazonowych i trykotown. geny y „Hoicus igppiis) pasji, świeże i Boe 
wy w sl chinch pezoakoch BE at REA | 
= tu 5 YA aps PE M. Bałłabana  Wasięjca trwa kilsa lar, Jeden korzec Wraz z «dł 
sze aszyny rolnicze. ` ~ |kem kosztuje 4 złr., przy akupnie nats” 
Nawozy Sztuczne MIKOŁAJ LU WIG 10 korcy dodaje sig jra 1 bezgan | 
i 919 5-7 Lwów plac Marjacki 8, mówienia usaute zna J. BULSIE | 


Ben ~ Z drukaim nar. W. Manieckieg 


W nmiedaielg i swięta magazyn zamknięty. 


WICZ, seład nasion w Bochni. 
NĘ0741 m E WOMEN sz 
o. — Zarządca W. Hodak. 


